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Urzędy 9... w zg^dy.
Nie bez słuszności przyrównują państwo do okrętu.
Okręt, żeby obronił się burzom, odmętom, omijał 

rafy podwodne i inne niebezpieczeństwa, musi mieć 
doświadczonego, czujnego kapitana, ora' karną, świa­
domą swych obowiązków i odpowiedzi aiiośćl załogę.

Załoga licha, niekarna, niewyszkolona — to pewna 
zguba okrętu, chociażby kapitan stał na wysokości za­
dania, należał do „wilków morskich". Rolę załogi 
w państwie pełni biurokracja, urzędnicy. Stąd dla pań­
stwa ma pierwszorzędne znaczenie stan urzędniczy, 
jego poziom i jakość. f

P o lsk a  b iu ro k ra c ja  m e  zdobyta sobie  za  
n ia n ia  i  u zn an ia  s p o ls c z e M w a , w ciąż słyszy  
s ię  u ty sk iw an ia  i n a rz e k a n ia  n a  adm in istrac ję , 
skarbow e Jć, szkolnictw o 2 sądownie!.* o.

Niezadowoleniu temu nie można odmówić uzasad­
nienia, winy wyłącznej nie ponoszą jednak urzędnicy, 
lecz takie marne powojenne ustawodawstwo, wadliwy 
system, czy to podatkowy, czy szkolny, nieodpowiednia 
organizacja administracji, policji, czy innej Władzy 
i instytucji państwowej. Dla przykładu weźmy nasz 
system podatkowy, wymienimy podatki, jakia musi pła­
cić obywatel państwa. — A. więc: kupiec, rzęjgięślnik, 
przemysłowiec, rolnik.

i)  Podatek majątkowy,
2) f» obrotowy,
31 n dochodowy,
4) ff przemysłowj ta  patent,/
£) n od lokalu, 

wojskowy,6) n
7) n za Kasę chorych,
8) V na ubezpieczenia społeczne, . ..
9) » pocztowy, kolejowy na bezrobotny^

10) n stemplowy.

Ponadto przychodzi asekuracja przymusowa od 
ognia, a na wsi podatek gruntowy, drogowy, opłaty 
targowe i t, p.

Przy takiej drabinie Jakóbowej, jaką są nasze 
podatki najbardziej bezstronny inspektor mnsi się spotkać 
ze sarkaniem, a cóż dopiero, gdy ma różne braki i „ale*.

17 hksz©'3i  po łażen iu , k iedy  państw® iwo- 
rzy  s ie  etapie?©, doŁós u rzędn ików  jest' pierw - 
b .o rzęd n e j w agi zagadnusm eua i zatsautem .

Kto kieruje państwem i ponosi odpowiedzialność 
za rządy, musi mieć prawo doboru takiej załogi, takie­
go personaln, jak* mn najwięcej odpowiada. M r można 
rządów: odmówić prawa przenoszenia urzędników, czy 
to ua pensję* czy na inne miejsce stużbawe i nie to 
jest złem w zarządzeniach obecnego rządu, w owych 
masowych przenoszeniach ludzi w sile wieku w stan 
spoczynku, względnie przerzucanie z miejsca na miejsce.

Ziem są  owe w zględy, d la ja H ch  to  uasfę- 
jaje.

Kogóż się to bowiem usuwa, dlaczego i kogo 
w miejsce „skazańców" daje?

/  Powszechnie wiadomo, że w Po lsce  m a a y  na 
dole n. p, w sta ro stw ach , w ojew ództw ach, in sp e ­
k to ra tach  i Fzh^ch skarbow ych  s tosunkow a n a j­
lepsze , w ykw alifikow ane siiy , znasznis* gorzej 
je s t  n  gó ry  w m in iste rstw ach .

Tam najwięcej dygnitarzy z domowem wykształ­
ceniem, ludzi, którzy absolutnie nie dorośli de stano­
wiska. 'Zam iast z ac ząć  od góry  g run tow ne po­
rządkow an ie  i  czyszczen ie , ci właśnie, którzy 
Często dzięki różnym ubocznym względom wyjechali 
w górę, ro b ią  p o rząd ek  n? dole. I któż pada ofiarą 
tej. sanacji? Czy nieroby, łapownicy, nadużywający 
swego stanowiska i Kompromitujący rząd, a nawet 

^państwo?
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Jeśli są tacy, nie wystarczy przenieść ieh w stan 
spoczynku z poborami, lecz należy wytoczyć im docbo 
dzenia, napędzić ze służb/ bez emerytury, m  krynr- 
nału zasadzić. Lecz tego się nie robi. Jeśli chodzi 
o starostów, wojewodów osuwa się najczęściej _ tych, 
których mianował Kiermk, których uważa się za 
Piastowców.

Kie falszyw szego  ssai *3 m B ieasaoia
Starostów i wogóie urzędników Piastowców, czlon- 

..v>v P. S. L. „Piasta* m ożaa  s a  palcach  policzyć.
Natomiast są starostowie, cieszący się uznaniem 

społeczeństwa, urząd nicy-obywateie, IstÓFzy za  ®&8- 
w ią z l f  I zaszczy t poczy tają  seM e zWc&yde za- 
B iaaia la S a sś s i — usuw ania tak ich  ludzi ie s t 
gfseshesia i w ystępkiem  przeciw ko państw u.

Przed przewrotem majowym słyszało się słuszne 
narzekanie, że przy obsadzaniu stanowisk decydują 
różne względy poJtyczao-partyjae — raąć pomajowy 
miał z tym nałogiem zerwać.

Proszę przeglądnąć nominacje z ostatniego roku, 
czy u s ta ły  w zględy i w zg lędzik i?

Ustała, a w każdym razie obniżyła się fachowość 
t. j. przygotowanie teoretyczne i praktyka długoletnia 
od najniższego szczebla począwszy.

Państwo nowoczesne to bardzo komplikowana ma­
szyna, nietytko fachowcy konieczni, ale i bez specja­
listów s ę nie obejdzie.

Improwizacja nawet zapał szczery nie wystarczy.
Cóż stąd, że minister chce naocznie przekonać 

się o brudzie i niechlujstwie, panujących w miejsco­
wościach klimatycznych, czy hotelach małomiasteczko­
wych, o czem od tylu już lat wróble na dachu ćwier­
kają, % r św a o sz e śu le  w  m la is te rs tw is  za le- 
gafą ak ta  e a le s ti la lam i, a w stolicy państwa sze­
rzy się pijaństwo, złodziejstwo, bandytyzm i rozpusta.

A.!bp, f,zy aa®ź® w yfraw asgo  p r u s d u r o l e u s s -  
g o  r ^ m e A ą  f s s l f e w  % k o r z y ś c i ą  w o j s t o a y
e h r /b  1 * ^ 1 1  praw , k tó ry  sl® asa p rak ty k i ad- 
uiai,. gpgsf, d s śa is d e z e a ia ; a  naw et znajo - 
m u ta i

Zfpaw oo z czasem nauczy się i może być z niego 
tęgi urzędu is, ■ ■■ czyż państwo jest szkółką dokształ­
cającą i ma po41- \£*ć koszta, które nauka każda ko­
sztuje? Państwo jja^s, a zwłaszcza młode, budujące 
się, jak nasze, potrzebuje urzędników wykwalifikowa­
nych, fachowców a przytem prawych, miłujących swój 
naród obywateli. I dlatego, komu dobro państwa i przy­
szłość leży na serca, musi zawołać:

F ra -sstań sn , panow ie, ho s ię  £le L ew ic i'.
Ta nie chodzi o Piastowców, .,Piasto.wi“  to ru­

gi a rsęd i iicse jak  ^ P -a o is j  sz k o śz ą  — ta  c k t-  
dzi o cal® społeczeństw o, jego pomyślność i dobro­
byt, ta chodzi o przyszłość Daństwa.

Dlatego tylko wołamy i przestrzegamy i
J a n  B rodaclel

Każdy ludowiec powinien zaopatrzyć 
się w  program P. S. L .  „ P IA S T " .

Pięknie brzmiące
ministerstwo!

Jest ndern oczywiście ministerstwo pracy i opieki 
społecznej.

Czyż może być ministerstwo o ładniejszej* nazwie? 
Czegóż nam więcej potrzeba, jak nie pracy i opieki nad 
światem pracy?

Przypatrzmy się, jak wygląda to ministerstwo 
w cyfrach.
BUDŻET MINISTERSTWA PRACY I OPIEKI SPOŁ1.

NA ROK 1927'28 WYNOSI 58,182.124 ZŁOTYCH.
Z sumy tej przypada na:

1) Zarząd centralny 1,166.795 zł.
2) Urzędy inspekcji płacy 1,380.845 „
3) Państw, urzędy pośr. .pracy ,'791.857 „
4) Woj. wydziały pracy i op. społ. 342.186 „
5) Urzędy ubezpieczeń spoi. 314.550 „
6) Urząd emigracyjny 1,485,905
7) Świadczeń5? socjalne 52.699.986

Z tego dopłaty do zabezpieczenia na wj
bezrobocia, oraz pomoc dla bezrobotnych wynoszą 
34,000.000 zł. Jest to kwota niewystarczająca'!, gdy się 
zważy, że w 1926 ir. wydano na zasiłki dla bezrobotnych! 
61,115.200 zł. a nadto wyasygnował rząd na roboty pu* 
bliczne. głównie na pożyczki inwestycyjne komunalne' 
23,595.000 ̂ zł. nie ta nosi się zaś w b. r. na wydatne 
zmriejszeaie liczby bezrobotnych, a zatem i na zannie]*-' 
szernie sumy zasiłków, skutkiem czego może nastąpić 
zachwiasiie równowagi budżetu.

Z powyższego zestawienia widzimy, jakie ciężary! 
ponosi państwo na pracę i opiekę społeczną — zobacz*; 
my jak wygląda ta praca i opieka społeczna w rzeczy* 
wistości, Rzeczywistość tę przedstawił w Senacie benio* 
nator ŚredniawslcL a  w Sejmie posłowie Chwaliński, Pok 
toczek i Szmigiel.

Zgodnie r  prawdą stwierdził senator StedniawskŁ 
że ministerstwo pracy i opieki społecznej nie cieszy się 
sympa-tją społeczeństwa głównie z powodu wykonywa* 
nśa ustaw, które społeczeństwo uważa za szkodliwe., 
mianowicie: ustawy o 8-g-dzłoaym dniu pracy, o Kak 
sach chorych, o funduszu bezrobocia, o płatnych urlow 
pach, ubezpieczeniu ua wypadek choroby i t. p

Ustawy te przyczyniają się w dużej mierzę ido pĄ, 
więaszenia nędzy. 'ó
UCHYLIĆ USTAWĘ O 8-GODZINNYM DNIU PBACYi 
PRZY ROBOTACH SEZONOWYCH BUDOWLANYCH 
I PRZY ROBOTACH, DOKONYWANYCH OSOBIŚCIE 

PRZEZ liZEMIFŚI NIKOW. |
Taki wniosek postawił senator ŚrednJawskl, uzą« 

sądniiając gc W następujący sposób: • I i ■ ; ; ij I ; ą
Podstawą dobrobytu jest ppalci  ̂ ą dobrobj| ;j< 

podstawa cywilizacji Z pomiędzy wszystkich krajów  
w; który cl się wojina toczyia, Pofekip; ponfcałaJ nafwi^w 
sze szkody, Zdawałoby się, że pa hakiem; Bjałszozeni^ 
ogólne®,, Polacy, zdobywszy piezialcfeto^ .jrństwowlg 
wezmą się 2 jaknlaj większą energją do praw/y Medfietw 
zamiast wzmożenia do; pracy, maimy j p $  tyj$eoy psap



J  Nr 18 Niedrela dnia 1 maja 1927 r. 3

jestrowamych przez państ/wo bezrobu.tóyct], ż podarków 
utrzymywanych i dwa miljony niezarej estroiwanych 
bezrobotnych na wsi. Jaka tego przyczyna? Nadmiar 
(rygorów, odgraniczających pracę i ograniczających pro  
'dukcję, wskutek tego produkcja jest zadroga i nie jest 
w stanie konkurować z wyrobami zagranicznemu Unor­
mowanie czasu pracy i jej ograniczenie w zawodach, 
gdzie potrzeba, wysiłku fizycznego czy umysłowego;, 
jest potrzebne, ale żeby wszystką pracę ciężką czy lek­
ką, najemną czy akordową, sezonową czy stałą, ozy też 
dla siebie, brać pod jeden stayćhulec ustawy, jak u nas, 
to tego chyba niema nigdzie indziiej na świecie.

OWOCE USTAWY.
Po 7-raiu latach wykonywania tej ustawy rezul­

taty mamy bardzo bolesne. Ogromny trak  domów mie­
szkalnych we wszystkich naszych miastach, lecz no­
wych się prawie'nie buduje, lub bardzo mało, bo jak 
mówią budowniczowie, budowa nie opiacu się, nie kal­
kuluje, bo wszystkie materjały, potrzebne do budowy, 
są  2, 3 raizy droższe, aniżeli przed wojną, robotnicy 
także drożsi i krócej pracują, a do tego różne podatki 
i obciążenia.. Brak' kredytu i wysoki procent sprawiają, 
że budowa domów się nie opłaca i dlatego marny, brak 
pracy i setki tysięcy bezrobotnych.

Natomiast po wsiach, gdzie także niema kredytu 
i nędza ogromna, wieś się w przeważnej c-^ści odbudo­
wała, ale tam niema; inspektorr pracy, więc pracują od 
5-tej rano do nocy.

ZNOWELIZOWANIE USTAWY O KASACH
CHORYCH, j- 3

. Również domagał się senator Średniawski zuowe. 
Ilzowania "stawy o Kasach' chorych przez obniżenie 
opłat, dziś stanowczo wygórowanych. —, Przed wo.jną 
w Małopołsce płacono 3% na Kasę chorych i to wy­
starczało. Obecnie płaci się najmniej 5, 6%, mniej nie 
Wolno, a są okolico, w których się płaci 7 %. Należy pa­
miętać, że wśród drobnych rolników w naszych wsiach 
[80 % ludzi choruje i umiera bez pomocy lekairskiej, 
lekarstw i lekarza, bo n^dza test największym wrogim  
zdrowia ludzkiego i p: zedewszyslkiem, kto chco dobra 
ludzkości, musi się starać o wypędzenie tej gJfey Wo- 
;góle, bo nędza nietyikb nie pozwała na wydatki łekar- 
ekic, ałe_ przez niedostateczne odżywianie przyspiesza 
śmierć. U nas, niestety, >wprowadzono tę ustawę wtedy, 
"gdy byliśmy najwięcej^ zrujnowani wojną, gdy, treeba 
jbylo najpierw wytężyć wszystkie sity, aby, zwiększyć 
swoją pracę, ó Srowpdziliśmy ube; pieczeni m wyoa 
.dek choroby w daleko wyższej skali, niż W, innych kra- 
aach. Byłoby, to dobrodziejstwem, gdybyśmy obciążeni 
.emł opłatami, mieli odpowiednio duchodyi Rzemieśl­
nicy, i rolnicy małych miastoczok i m w t Bn|ajjdjują się 

bardzo ciężkiom położeniu, są obdłużeni, jak' to mó- 
fcyią, po, sałniei uszy. Tam jest. taka nediza, ze poproom 
|a ż d y  cacka tylko licytacji ;Wprawdzlo ubezpieczenia 
pa wypadek' choroby, nfe wprowadzono, dotąd w gospo­
darstwach małorolnych1 we wsiach ponad 75 ha zie-^ 
P o  wisi ona jak miecz ibam^kiesŁ, pad oikru, bo może 
Py,6 w każdej obwili wprowadzone przęs

(DokońęięeTił^ąjtąpi).

Spróbuj cie a przekop cie się
że aotyohozas paluiście •jajneros, w bibułce lichej, a co iiajwyźej 
średniej. — Kilka groszy, wydanych na książeczkę bibułek 
„H erbeW  przekona Ww, źe możecie 1 powinniście użjwad 
bibułkę tylko najlepszą. Żądajcie bibułek „Berbewo" w każdym 
sklepie tytoai»wym.

Na każdej książeczce jest nasza firma:

„ H f  3 3  1 3 . B  J S  W  o “  
H E R " l i c z k a  B E > K o w s k i  W O ^ ł o s z y ń s k l
( Zjednoczone fabryk’ tutek i bib W

S-jółkr akcjriaa w Krakowie. eso u a

P ożyezka vs m a|h  
albo  w p a ^ h is rn ik n .

Rząd zabiega o pożyczkę w Ameryce. W tym 
celu wysilał iam wicedyrektora Banku Polskiego dra 
Młynarskiego i prot Uniwersy tetu krakówit iegc, Krzy­
żanowskiego. :

Ci po kilkotygodniowyin pobycie w Ameryce 
wrócili do Warszawy z przedstawicielem ranków ame» 
rykansikich — zdawało się, że pożyczka ppwnu, tym­
czasem z  niewiadomych bliżej powodów przedstawicie 
banków wyjechał do Paryża ■— za nim pojechał dt 
Młynarski, ale już bez prof. Krzyżanowskiego, ;;

Dzienniki, służące rząduwi, które już widziały 
strugę złoita płynącą z Ameryki do Polski popuściły 
z tonu, donosząc, że o ile pożyczka nie przyjdzie dio 
skutku, w maju, to odwlecze się do października.

Dziś, dnia 25 kwietnia donosi' „Ilustrow any Ku- 
rjer“, że w*eepre ujer BsTtel oświadczył, że MGwHdo- 
mo jest^ze, czy wogółe pożyczka przyjdzie do skutku.

Natomiast na pewno wiadomo, ze w obozie r^ą- 
dbiwyml powstały na tle pożyczki niesnaski, intrygi 
trygi i zgrzyty.,- . , «

Oto „Głos Prawdy“, organ Piłsudezyków zaata-« 
kłową! ostro .wiceprezesa Banku Gosp. Krajowego p* 
Ossowskiego, opowiadając wywleczenie na światło 
dzienne rzekomych nadarzyć ze str ony Ossowskiego 
i narzucając mu, że zebrał wieli i prywatny majątek’ 
W czasie służby państwowej,

P, Ossowski zapowiada ze swej strony ogłoszę* 
nie poważnych zarzutów przociwku ministrowi skarbu 
Czechowiczowi* 'ii i '■ ■' jj

Prof. Krzyżanowski niema ftr&E więcej udziału 
W dalszych hertrafctalojach pożyczkowyci, a to, z pos 
wodu ostrego! etaniowiokio, jakie zajął ostatnh wobeo 
ndnlstrai r-zcohowilczai. , ; ■ i ■; ii

..•oflosząc o tych zgrzytach słusznie Łazuacua 
„Hus,JOiwany Kurjer Cod»ion.ąy“, że obecna chwila' 
wymagai rządów Biinej ręki, jasntego, "Zec® wege pro-i 
grąn%, yaz kannej aimiji prałcowników I wodzów, 

s w p.iŁ&ciwnyip; razie rozwój naszej paióstwoWoSci i goy 
spodarstw*. .n.:. rodowego m^Iby. się znajeżp pod ym^
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Jeśli będzie słońce i pogoda.
U wicepremjera Batlla zjawiła się depuiacja 

urzędnicza z żądaniem podwyżki poborów.
Wicopremjer oświadczył, że uznaje w pełni cięż­

kie położenie urzędników, pensje obecne są za niskie, 
należałoby je podwyższyć o 25%, podwyżkę uczynił 
zależną od uzyskania pożyczki, a zwłaszcza od żniw, 
yzy będzie urodzaj, czy też zbiory nie dopiszą.

Czy mowa o równowadze budżetowej, czy o bi­
lansie handlowym, czy o podwyżce poborów urzędni­
ków zawsze się schodzi na żniwa, na urodzaje.

Jeśli więc rolnictwo odgrywa w gospodarce pań- 
et-.vov.cj iaK toru osią rolę dlaczego budżet minister­
stwa rolnictwa jest kopciuszkiem w stosunku do bud­
żet- i.. ,, jri ministerstw, dlaczego nie dba się o . rolni­
ctwo, dlaczego do różnych Rad, jakie rząd tworzy nie 
powołuje się przedstawicieli drobnych rolników, któ­
rych jest ogromna większość?

Żniwa -— plony zależą od uprawy ziemi i od słoń­
ca i pogody. Jeśli zaniedbuje się uprawę, meljoracje 
rolne, a liczy tylko na słońce i pogodę — to jest to gra 
v ‘ 1 - -  liczenie na przypadek, na szczęście, któro
ja t ..i.A,. ,mo jest kruche, płoche i zawodne.

Na słońcu i pogodzie nikt nie buduje programu 
gospodarczego, tern mniej wolno to zrobić w Polsce, 
gdzie tak mało jest słońca i pogody, a rok w rok klę­
ski elementarne.

p Ó M G  —  I
Na ostatniem posiedzeniu dnia 22 kwietnia b. r. 

uchwaliła Rada ministrów powołać specjalną komisję 
do zwalczania nadużyć, czyli rozpoczęcia sanacji mo­
ralnej,

Uchwale tej tylko przyklasnąć można — jedno 
tylko zapytanie?

Dlaczego dopiero teraz po roku, ■— dlaczego tak 
późno? r

Wszak przewrót majowy dokonał się pod hasłem 
sanacji moralnej, wszak dlatego wytoczono karabiny 
maszynowe, że w państwie namnożyło się zadużo nie­
prawości, zadużo złodzieji i szuj ,— należało bezwłocz-

"iielnić nimi kiyminały, niechby poczuli karzącą 
.. .. , sprawiedliwości.

Źle, że dotąd się to nie stało dobrze, że nare- 
0zicie powołano do życia ową komisję do tępiemnia nad­
użyć, ;

Lepiej późno i— niż nigdy.

Do czego d ą żym y? Co m usim y  
przeprowadzić? — o tern każdego 
pouczy nowy program  P . S.L. „Piast(t, 
uchwalony na  V, Nadzwyczajnym  
Kongresie w  Krakowie w  dniach  

i  29 listopada 1920.

J A N T E K  Z  B U G A J A .
I

Brzózka).
N a Siem iradzkiego w  K rakow ie  u licy  
W koszulinie białej, z  rozpusczzonym  włosem,
B iedna sm u tna  brzóZIca d u m a  n a d  sw ym  losem,
W  kąciku , pod m urem  stojąc kam ienicy.

Za gajem z siostram i usycha z tęsknicy,
Że w ietrzyk nie m uska  je j warkoczów kosę,
N ie śpiew ają dla  n iej w  m a ju  słowik z kostni,
Że dąbek się do niej, swej oblubienicy,

N ie chy li m iłośnie w w iosny ra n ek  ztoty.
N ie ochłodzi cieniem od la ta  spiekoty,
N ie rzuci pod stopy jej perły , kolędzie...

Ze ją  tu ta j burza, pędząc czarną chm urę,
Bomoała nasionkiem , rzuciła  pod m urem ,
Gdzie całe swe życie sm u tn a  tęsknic będzie...
—   _ . . .  *A

*) Na ulicy Siemiradzkiego w Krakowie zobaczyłem brzózką 
pod murem kamienicy, smutną, jak mi się zdawało, że zamiast 
w gaju na wai z siostrami swemi róść, tutaj w mieście samotnie 
tęsknić mnsi. Tej biednej brzózce ter wierszyk napisałem. Po-;! 
zdrówcie ją odęmnie, ifliłe czytelniczki „Piasta“, jak będziecie 
koło niej kiedy ulioą Siemiradzkiego przechodzić.

Rozmiary emigracji z Polski,
W plerwiszem półroczu 1926 r. wyemigrowałoś 

Z Polski ogółem 110,378 osób, Z tej liczby dio kirajów, 
zamorskich wyemigrowało 27.037 osób, w ozem 74 grqar 
cent w poszukiwaniu pracy. j |

Według krajów, ruch ten przedstawiał się nasię* 
pująco: Stany Zjednoczone 3.297 osób, Kanada 9.701* 
Bra-zylja 1.371, Argentyna 6.569, Palestyna 5,207, innej 
kraje zamorskie 892. , , j j]

Do krajów Europy w tymsaihym czasie wyeml* 
grcwalo 83.341 osób, iwi ozem 81 procent w poszukiwać 
niu pracy. Z tego: do Niemiec wyjechało 40.937 osób*! 
do Francji 39.561, do Damji 997, do Belgji 887, dio Ruć 
munji 396, do innych krajów Europy 563 osoby* , ; ^

Przyjazd wycieczki Polaków 
z Ameryki do Polski.

Celem zwiedzenia Polski przybywa 500 Polaków 
z Ameryki do Polski. W dniu 1 maja wycieczka wylą­
duje w Gdańsku. Nasi Rodacy z Ameryki wezmą 
udział w pochodzie w diun 3 maja w Warszawie, twoi 
rząc tam osobną grupę. Z Warszawy wycieczka udaje 
się di) Częstochowy, stąd do Katowic, a w dniach 11 
i 12 maja zatrzyma się w Krakowie, celem zwiedzenia 
miasta i jego pamiątek.

Dalszy program wycieczki obejmuje zwiedzenie! 
Zakopanego, Wieliczki, Lwowa, Wilna i Poznania.

Jak naszą redakcję poinformowali naczelny rea 
daikitor pism polskict w Chicago p, Zygmunt Stefana* 
wicz, w wycieczce wezmą mMał robotnicy, rolnicy* 
inteligencja różnych zawodów*
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Z  dziedziny wynalazków.
DR KAZIMIERZ RAKOWICZ.

M echaniczny uhj 
w  L 'clsc©  1 z a g r a n i c ą .
Dojenie maszynowe za granicą. — Higjeniczniej i ta­
niej. -rri Nowoczesny typ dojarek mechanicznych. — 

Koszta utrzymania.
W „Kurjerze literackim Naukowym" 

zamieścił dr Kazimierz Rakowioz artykuł 
pod tytułem „Mechaniczny dój w Polsce 
i zagranicą", który ze względu na jego 
aktualność zamieszczamy w „Piaście".

:r, Nasza cicha wies polska s-taje; się z roku na rok 
podobniejszą do fabryki. gdyż takie postępy czyni me­
chanizacja każdej dziedziny życia gospodarczego .na 
IWisi.

Odnosi się to na równi z inaemi objawami także 
Ido produkcji mleka, której warunki stają się coraz trud­
niejsze.

Ręczny dój był i jest uważany jako jedna z naj­
cięższych robót w gospodarstwie. To też na mniejszych 
'folwarkach, gdzie nieraz właściciel, sam z członkami ro ■ 
Idziny dopomaga w obsłudze obory i gdzie chodziło 
jb uniezależnienie go od pomocy drugich ludzi, obja- 
twiło się w pierwszym rzędzie zapotrzebowanie na za-. 
Stąpienie ręki ludzkiej maszyną przy doju. Tysiące 
gospodarstw typu farmerskiego w Ameryce i Zelandji, 
a następnie dalszo w Europie, przesyły do maszynowe­
go doju. Szczególnem rozpowszechnieniem cieszy się 
.maszynowy dój w (centralnych Niemczech, w  Saksonji 
1 sąsiadujących z nią krajach, dalej w Skandynawji 
i Finlandji.

Mechanizacja doju jest zarówno dla konsumenta 
z łatwo zrozumiał/oh powodów, jak i dla bydła- higje- 
ariczniejsza, gdyż matuje m.turalnic działanie cielęcia 
Ssącego, jeżeli s»» ma na uwadze nowoczesne aparaty. 
Tutaj nie styka się mleko nigdzie z powietrzem obory 
i nie chłonie bakteryj, które przyczyniają się do zepsu­
cia mleka, konserwuje się łatwiej i osiąga przez swoje 
walory ceny dla producenta.

Co do oddziaływania nowoczesnych dojarek me­
chanicznych z  pulsatorami na krowy nie słyszeliśmy 
ajf e c zę skarg jak to miało miejsce przy dojarkach sta­
rego systemu % przed kilkunastu lat, które opierały się 
(wyłącznie na ssaniu a nie dając masażu wymienia, 
ł. zw, pulsacji, potrafiły sisać aż dlo krwi,

Zasaidniczą cechą dobrej dojarki mechanicznej 
jest odpowiednie dla ustroju fizjologicznego krowy 
dostosowanie pulsów ssania i masowania strzyków Sr#  
wy. i

Rozpowszechnianie się dojarek zawdzięczyć na­
leży w pierwszym rzędzie coraz truduiejszym Słomn­
ikom gospoda rczym na wsi, trudnościom z obsługą dla 
obór i ogólnej dążności do wyeliminowaniu rąk ludz- 
Itfih Od. tdbót, gvD ie nic są kopicAWie p o d r z e ,  ..

Maszyna-dojarka daje istotnie dużą niezależność 
.właścicielowi" folwarku wobec personalu, oszczędza lu­
dzi i roiDt cizaę przeznaczoną na oborę redukuje do po  ̂
łowy. .

Maszyną potrafią doić nawet słabsze lub startze 
siły robocze, a  więc tańsze, a nadto praca jest lekka, 
czysta i łatwa w przeciwieństwie do doju ręcznego. Je-. 
den człowiek potrafi obsłużyć mechanicznie całą obo­
rę z 30 krów tam, gdzie dawniej pracowało d»vóch lub 
trzech.

Koszta utrzymania mechanicznej dojarki są sto­
sunkowo niskie i zdołano już stwierdzić, iż mechanicz­
ne dojenie kalkuluje się taniej od ręcznego.

Do napędu potrzeba na oborę o 30 krowach około 
3 klłowatt-godziny, które kosztują dziennic 1.50 do 
2 zł. a  to samo mniej więcej kosztuje napęd motorem 
naftowym lub benzynowym.

IZ RUCHU ORGANIZACYJNEGO |
TERMINY ZJAZDÓW POWIATOWYCH.

Zator — dnia 8 maja b. r. o godzinie 12 w połu­
dnie,

Kraków — dnia 10 maja b. r. o godzinie 10 przed 
południem.

Nowy Targ — dnia 22 maja b. r. o godzinie 12 
w południe.

Maków — dlnia 15 maja b. r. o godzinie 12 w połu­
dnie.

Jasłoi — dnia 8 maja b. r. wiec publiczny P. S. U 
„Piast" w sali „Sokola".

GRÓDEK KOBYLE, powiat Nowy Sącz.
Dnia 3 kwiotnia b. r. odbył się w gminie Gfńdel 

Kobyle wielki wiec w domu naczelnika gminy, p. Żół­
kowskiego. Na iwiec przybyli włościame z kbkuoam 
okolicznych gmin w liczbie około tysiąca osób. Przewę- 
dniczył p. Józef Furtak, sekretarzował p. Tomasz Gła- 
czyński. Wspaniały referat o położeni’! politycznem
i goapodarozem państwa wygłosił poseł Narcyz Poto. 
cze«.. W dyskusji przemawiał p. inspektor Rysz na te­
mat nowego programu gospodarczego P. S. L. „Piast", 
apelując przy końcu swej mowy do młodzieży, która 
szczególnie powinna organizować fię i u„zyć gospoda­
rzyć, by zapewnić sobie lepsizy byt w przyszłości a pań­
stwu silną ostoję. . : ;

Inni z mówców, jak pp.: Mamak, weteran ruchu 
ludowego, naczelnik gminy Fedko, Bajorek, Furtak, Jó­
zef Fedkt, Czepiel, podnosili konieczność zjednoczenia 
się wszystkich włościan w organizacjach Już istnieją­
cych a zwłaszcza w Kółkach rolniczych. Oznajmili, że 
nie dopwctzą, by ktokolwiek rozbijał jedność chłopską 
politycznie czy gospodarczo w powiecie. Z os4rą kry­
tyką wystąpiono przeciwko br. Łubieńskiemu, wyrażam 
jąc zdziwienie, że obecny rząd może popiera Amoralnie 
i materaMe — r jak przechwala się wszędzie tir, Łubień­
ski — rozbijaclcą jego robotę, która ani chłopu, ani rol­
nictwu a  najwążgpęjszŁ &ni 'państwu leęrzyśoi nię przy­
niesie,
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Wyrajem tych przemówień był sizereg rezolueyj, 
a  między innemi rezolucja, wzywająca wszystkich rol­
ników w po^ede do organizowania sięgoepodarezo na 
zasadne programu, ogłoszonego przez F. S. L. ,Pmsr‘.

Zebrani uchwalili pełne wotum zaufania dla preze­
sa Witosa posła N. Fotoczka i całego Klubu.

Wkońcu odśpiewano z zapałem „Zew rolników", 
urządzając przyf em owację dla autora pieśni, p. Kysza. 
Należy Oznaczyć, że mówcy wyrażali pragnienie 
współpracy z inteligencją, wyrażając żal, że ta, niestety, 
tak mało z ludem współpracuje, Sekretarz.

Krzywdy i nadużycia.
J s J i  t o  n a z w a e ?

Chcąc podnieść choć trochę swoje gospodarstwo 
oraz dopomóc dzieciom, na wiosną 192t> roku wyje­
bałem do Ameryki. W Polsce zostawiłem żoną i ośmioro 
drobnych dzieci na lichem gospodarstwie w wiosce 
Wadowice Górne, pow. Mielec. Wszystkoby było dobi te 
gdyby nie prześladowanie i to ze strony P. P. 
w Apolinarach a mianowicie: Polowanie na terytorjnm 
tutejszej gminy wydzierżawił ordynat 7 dworów i lasów 
p. Bajer, zaś nadzorcą tego polowania ustanowił nie- 
jakioge Marcina Kuliga człowieka o ziej opinji, który 
przed kilkunastu laty siedział w areszcie za kradzież 
słomy na plebanii, zaś przed wojną siedział dwa mie­
siące w areszcie w Krakowie za handel popisowymi do 
Niemiec, człowiek ten doniósł do policji w Apolinaraeh, 
iż syn mój Teofil' Sypek, posiada broń palną. Natych­
miast to jest dnia 20 września 1626 r., komendant 
Balwierz w sile czterech policjantów, przeprowadził 
w domu żony gruntowną rowizją ale w ten sposób, iż 
wyrzucono ze stodoły zboże wraz z słomą przezcc 
zniszczono chleb biednym dzieciom jak również po­
wywracano w pasiece ule. Komendant Salwierz wołał 
na cały głos „chłopy sehodźcie się, wyrzucać zboże ze 
stodoły" a gdy chłopi zwrócili mu uwagą, że szkoda zboża 
to ich zbeształ w ordynarny sposób, chociaż to byli 
członkowie Bady gminnej. Bewizia ta nie miała na celu 
szukanią broni ale zniszczenia biednej kobiety, bo prze­
cież dziecko zrozumie że w zbożu złożonem w liptu 
nie da się w środek w listopadzie nic schować. Czy 
wiadomem jest kompetentnej władzy, że w rejonie tym 
grasują stale złodzieje nigdy nie wykryci, bo pan ko­
mendant zajęty opieką zajęcy ordynat, przeprowadza 
tez podobne rewizje a drugi p. Kowalski chłopaczyna 
mało więcej ponad metr mający wysokości, przecież się 
boi zaczepić złodzieja, do biednej kobiety na rewizje 
i to we czterech to jeszcze może. W czasie wojny za­
bierano zboże ale to zboże dawano innym, a tu rozmyślcie 
się niszczy bez żadnego pożytku, całoroczne prace biednej 
Lobiłty oraz sierót. Proszę tedy władze kompetentne 
o przeprowadzenie dochodzenia, ukarania przykładnie 
wiary oh w przeciwnym razie będę zmuszony ogłosić to 
w prasie amerykańskiej co jako gorliwem patrjocie 
Polakowi, oraz w obec już tylu zasług, położonych dla 
społeczeństwa przez P. P. byłoby mi bardzo przy- 
tro lo uczynić. Michał Synek, Tauuton Mass, Ameryka.

W iadom ości z e  św ia ta .
Bestjaiski napad bandytów na 
pociąg ekspresowy w Meksyku
S m if c t i  2 0 0  c s ó b  w  s p a lo n y m  p o c ią g u .

Ekspres, idący do Maksyku, eskortowało 50 uzbro­
jonych żołnierzy pod komendą dwóch oficerów. Wśród 
pasażerów znajdowało się wiele oisób, pielgrzymują-: 
cyeh do paninego cudownego miejsca w okolicy Meksyk 
ku oraz liczni wycieazteowey. Pociągiem tym jechaiO 
równiej .widu cudzoziemców, a także i córka b. prezy­
denta meksykańskiego, Ohregona.

Pociąg wyjechawszy z Guardaljary, miał się za* 
trzymać na stacji limom W pobliżu stacji bandyci ze-: 
rwałi szyny tak, że lokomotyw? się wykoleiła. Podróżni, 
posłyszawszy żo wszystkich stron, podające strzały, zro* 
zumieli, że wpadli w ręce bandytów. Wojskowa esaortai 
pociągu przybrała obronną postawę, wskutek czego wyk 
wiązała się walka, Która trwała kilka godzin. Ouroncy 
pociągu albo zlos^Ji ciężko ranni, albo też z powodu 
braku amunicji, musieli wali,i zaprzestać. Bandyci oto-1 
czyli pociąg, strzelali przez okna do wagonów, a  portem: 
obsadziwszy poszczególne paletka wy, zmuszali pasaże-, 
rów do wysiadania. Odebrano im wszystkie rzeczy waW 
t,ościowe i pieniądze. Wkiońeu bandyci zmusili pasaże-!, 
rów do udania się dio ostatnich dwóch wagonów, gdzie 
umieszczono również żomierzy. Napadnięci odetchnęli1,’ 
sądząc., że to kres ich cierpień, ale jakież było ich przcn 
rażenie, kiedy spostrzegli, że bestjalsey napastnicy za­
mierzają wszystkich zamordować. Mianowicie baudyci 
zaczęli znosić wielkie naczynia, pełne nafty. Oba wago-: 
ny, w których stłoczono przeszło 200 osób, oblano naftą, 
wreszcie wśród szyderczych śmiechów i urągliwych 
okrzyków- zapalili.

W płonących wagonach rozgrywały się wstrząsać: 
jące sceny. Biedne ofiary 'wproist oszalały ze strachu 
i przerażenia, starały się wyłamać drzwi, aby się dostać! 
na otwartą przestrzeń, ale bandyci zamknęli drzwi do-1 
brze. Inni wyskakiwali przez okna na tor kolejowy, 
gdzie ich natychmiast mordowano, tylko niewielu udało 
się ujść z życiem. Niektórym straszliwe przejścia ode­
brały nsowę. Tylko pięciu z pośród pasażerów dostało 
się do Iimon, gdzie złożyli sprawozdanie o tym straszln 
wym napadzie. Powiadają oni, że cal: dołte ftelfrzmfeś; 
iwałal krzykami pasażerów, wzywających pomocy i jęka* 
mi mordowanych. Po przedziałach pociągu, któregó 
ściany już znajdowały się w, ogniu, biegani ludzie % płoż 
nącą OcLieżą. Wreszcie palące się wagony z trzaskiem' 
zwaliły się grzebiąc pod gruzami wszystkich tych, któ-. 
rzy tiam pozostali. .Córka raezyńuat" Ćbregotra poprzed-: 
mdo uciekła przek okno, ałe jeden z bandytów, zabił ją 
udenzieniem kolb,.

Pośród ocalonych znajduje się wiceprezydent ban­
ku meksykańskidajo, generał Cajrrillo, który opowiadał 
o szczegółach, sdnających krew! w żyłach. Krzyki We” 
szczęsnych słychać było jeszcze wtedy, 'gtdy wagony juz 
trunęły i utworzyły jedny goręjące morze piommoi. - Ą  
ZaaLarmoiwana. ludność Limjotmi W obaiwie prąed bandys 
tami1, pie Frałaiłą ubliżyć się diC toiru, kolejowego. Dop&n
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ro w Gmdalajary specjainymf pociągami przesłano od­
działy w ekow e, jsp-ndyca, fflSwłedzaawszy śię o zbtćża- 
jącem ś ę  wojsku* uciekli w góry.

Dopiero teraz r n n r i  było dokładnie przetrząsnąć 
Buejsee katastrofy, Boi zwęglonym szczątkami wago 
Łów me znalcwromo ani jednej żywej istoty, wszyscy 

crtt i  3 Spłonęli, tak, ie  nie można nawet dokład­
nie stwierdzić, ilu ich było. Dopiero później na. podsta­
wie wydanych na poszczególnych stacjach biletów jaz­
dy, obliczono ilość pasażerów, których przeszło 200 
utraciło życie.

WYDOBYWANIE ZWŁOK.
f Z pod szczątków pociągu wydobyto zg«>ą 50 tru­
pów. Ośui samolotów odleciało na poszukiwanie bandy­
tów. W mieście Meksyku ustanowiono cenzurę dzien­
nik ów.

i
[ NAPAD NA POCIĄG W MEKSYKU NAJWIĘKSZĄ 
i ZBRODNIĄ OBECNYCH CZASÓW.
'■ Gdy do Meksyku przybył pierwszy pociąg z wyra- 
jtowanymi naisażer mm olbrzymie tłumy oczekiwały na 
stacji na przybycie pociągu. Na dworcu rozgrywały się 
wstrząsające sceny. Gdy pewna kobieta dowiedziała się, 
że jej mąż i dwoje dzieci zginęło w czasie napadu, rzu­
cała się pod koła radchodząeego pociągu. Dla rannych, 
z p^ród których w czasie transportu zmarło l i  osób, 
zarezerwowania specjalne wagony. Pewien mężczyzna, 
który stracił matkę, żonę i troje dzieci, doznał pomię- 
Bzamia zmysłów. Z opowiadań naocznych świadków wy­
nika, że napad był największą zbrodnią obecnych cza­
sów. Najwięcej pasażerów zginęło od kul bandytów, 
około 50 osób spalonych zostało żywcem. Między zabi­
tymi znajduje się 20 dzieci. Część pasażerów zdołała 
ujść z życiem tylko dzięki temu, że oddział wojsk rzą- 
lowyeh stosunkowo prędko przybył na pomoc. Zdołano 

już ustalić, że nie chodzi tu o zbrodnię polityczną, lecz 
o zwykły napad bandycki. Pociąg wiózł przesyłkę złota, 
wartości ćwierć mii jonu pesetów, które stało się łupem 
bandytów. Otdidziały w!ojsk rządowych przetrząsają oko­
licę, celem wytropienia bandytów.

STRASZNE KLĘSKI ŻYWIOŁOWE W AMFPYCE.
Niektóre okolice Ameryki nawiedziły straszne 

klęski powodzi. Rzeka Missfesipi zalała blisko 4,000.080 
akrów morgów. Sprawozdania z obszarów objętych kar 
tastrofą wykazują, że nietyłko nie zanosi się na opad 
Wody, lecz co gorsze na większy przypływ. W niektó­
rych miejscach woda przerywa dalsze tamy, zagraża­
jąc zalaniem nowych obszarów. Zniszczone zostały 
połączenia kolejowe, telegraficzno i telefoniczne. Około 
l>to tysięcy ludzi pozostało bez dachu nad głową. Na 
obszarach objętych powodzią, zaczyna’ą grasować oho-; 
roby epidemiczne, zwłaszcza w rbozach gdizie skoncen­
trowano ' ezdomnych. Podczas umacniania wałów 
ochronnych koło miasta Nowy Orlean, woda przerwała 
tamy i uniosła większą liczbę robotników z prądem.

Pirezyjdent Kulidż wydał odezwę do społeczeń­
stwa amerykańskiego, wzywającą do składania ofiar na 
fezecz datki kUrpch katastrofa nowodzL

Wszyscy
psu m

bez r ó ż n i c y  
płci i wieku, 
zajęcia i stanu 
ochronić swe 
zdrowie i nerwy, 
n o s i ć  obuwie 
trwałe i oszczędne, mieć chód przyjemny, 

elastyczny i elegancki.,
Wszyscy , —.

więc winni
nosić /fflSftiamg

o b c a  sy  i z e l ó w k i  gumowe 
„BERSOi\“.

Z ZIEMI WADOWICKIEJ.
BARWAŁD DOLNY. W „Chłopskim Sztandarze" 

z dnia 24 kwietnia ukazała się notatka o wygranych 
wyborach gminnych w Barwałdzie Dolnym.

Stwierdzamy, że w Barwałdzie Dolnym wogóle 
wyborów nie było, bo kadencja, kończy się dopiero 
w jesieni.

Świadczy do dowodnie, z jakiego źródła poayi. -a 
notatka pochodzi i wskazuje zarazem na wartość I pra­
wdziwość wyzwoleńczych triumfów.

BARWAŁD GÓRNY. Filarem „"W yzwolenia” 
w gminie jest niejaki Michalik, organizator tegoż 
stronnictwa; wybory przegrał sromotnie, ratował się 
rekuraem; przegrał .rekurs; tego rodzaju „filarów" win­
szujemy Putkowi; gmina stoi silnie przy Stronnictwie 
P. S. Ł,

BARWAŁD ŚREDNI. Wybory gminne przeszły 
u nas po myśli Stronnictwa Ludowego; wybrano ludzi 
światłych, ao pracy chętnych, należących do F.SL.

WYSOKA. Wysoka przy wyborach sejmowych 
giostotWaiła niemal soliidamie na „Wyzwolenie", obecnie 
przy wyborach gminnych zapłacono wyzwoleńcom za 
ich gospodarkę; na nie zdały się ujadania na Piastów- 
ców; wybory przegrali eromofm e, wójtem obrano tęgie­
go Pialstowca Młodzianowskiego; Biastowcy wygrali 
wybory hła całej linji.

MARCÓWKA. ’ Gmina Marcówka była również 
gminą wyzwoleńczą; obecnie wójtem wybrano Piastow- 
c&, do1 dobitnie świadczy o tern, jak ludność oceniła ro­
botę ^Wyzwoleńców1. ; - . ,

Powiatowy Zarzad P S. L
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Z POWIATU BRZESKIEGO.
Jakiś niepodpisany pamułarz katolicko-ludow ? 

uabajdurzył w Nrze 15 „Ludu Katołłekiego** naepiaw- 
dopodobnie wielką ilość samych łgarstw i bredni o wy­
borach do Rady miejskiej, o Piastowcach (tu cię boli!)
0 stosunkach w Brzeska i powiecie i t. d„ a  ponieważ 
wszystko to było mato dla czarnego jak noc charakteru 
katolick o-ludowegc gryzmoly, więc użył sobie w do­
datku na niewygodnych sobie usobaeh,

Z całego artykułu tryskała szeroką strugą wście­
kłość i gniew za cięgi, jakie katolicko-ludowi oberwali 
przy wyborach do Rady miejskiej.

Gdybyśmy jak ów korespondent „Ludu Kato- 
łickiego** chcieli silić się na złośliwość napisalibyśmy 
też wicia nieprzyjemnych rzeczy, ale o rem potem.

Tu tylko nadmieniamy, że stronnictwo katołi- 
ckodudowe w Brzesku składa się z czterech członków. 
Jeden słynie z miłosierdzia, ponieważ powiadają, że 
jakiejś Imietmicy podarował w pociągu piękne futro, 
drugi podobny do cygana, prawdopodohiue, od nich się 
wywodzi, co sarno nazt> isko wskazuje, trzeci generalny 
sekretarz „oblizał4* miesiąc aresztu za nLeposzanowanm 
cud. e| własności, a z czwartego — zdzierano czapki
1 płaszcze, ponieważ brai co się nadarzyło, gdy właści­
cieli inik. było w domu.

Prawda, jest jeszcze jeden filar, ale nie z Brzeska 
tylko z Borzęcina — pseudo-literat, pornografista, ozy 
Lany ogromnie przez młode żydówki, który jak może 
wywdzięcza się ks. Gzujowi, czasem chodzi w jego spo­
dniach i koszuli.

Ale me o to nam chodzi. Autor, pamflecista, naj­
bardziej płacze nad wyborami do Rady miejskiej. Nic 
dziwnego! Kandydować wo wszystkich czterech kołach 
i przepaść —■ wnosić rekurs i przy nowych wyborach 
znowu przepaść, nie jest przyjemnem nawet dla tak 
pozbawionych charakteru i wstydu, jak zwolennicy 
katoh-ludow. stronnictwa.

A kłamstwem jest, jakoby katolickodulowi dc 
Wyborów się nie mieszali. Ks. Czuj nie kandydował, 
do wiedział, że przepadnie, ale przecież przepadli kan- 
łyjdaci, którzy są współpracownifcaeai -„Ludu Katoli- 
ijkiego**, a więc i chyba z jego ramienia kandydowali.

Jeśli chodzi -o t. zw. „terror** przy wyborach, to 
; przecie nie ze strony magistratu, ale z przeciwnej stro-.

ry święcił on triumfy. — Wszak całe Brzesko wie; kto 
(wydzierał kartki do głosowania, zaczepiał ludzi, aby 
Ina niego głosowali —- dawał „kanapki** wprost bez- 
iwfitydnae, żebrali o glos.

A to byli właśnie katolicko-ludowi. 
z „Lud Katolicki*1 uderza ciągle na Składnicę Kó- 

,łek rolniczych. Widocznie jest mu w oku ta prawie, 
że jedyna katolicka Spółdzielnia! Tu widzi wszystko 

‘złe, bo przecież lepiej temsamem wspomagać żydów.
| Na nic te zabiegi, bo ks. Czuj i tak od żydów głosów 
nie dostanie,
t Najbardziej niemiłymi ludźmi dla przepudłych 
I kandydatów są: dr Brzeski i p. Balak, inspektor po- i 
'łątkowy.

Co do dra Brzeskiego to. nienawiść niefortunnych ■ 
opozycjonistów do niego jest zupełnie zrozumiała, bo- ■ 

(wiem pokrzyżował wszystkie ich plany, położył ich fta j 
i ohyd-wie łopatki do tego stopnia, że (jak fama glpsj), ’

targają włosy i płacza pod murem. - i  Nauconast dc 
p. Balafca nienawiść I ta jest zupełnie niezasłużona, 
a ciągłe sziaaIowamit tego uczciwego i zasłużonego 
człowieka zaliczyć trzeba do potworności. — P, Balaki 
znanym jest jako bezpartyjny, tęgi urzędnik, to też za 
kłamliwe obelgi rzucane na jego cześć oustękają oni 
prawdopodobnie w kryminale.

Trzeba bowiem być łotrem, aby wiedząc, że wła­
śnie przeciwnik, jego, a nie p. Balak, został ukarany, 
wmawiać bezczelnie w czytelników, że jest inaczej.

Kiedy autorzy paszkwilu sami zbierając ochłapy, 
doTobiii się na- krzywdzie sierót f  biednyich ludzi, to bo? 
daj powinni cicho siedzieć nie piowokować opinji pu-. 
oricznej

Mieszczanie brzescy dobrze wiedzą, kto ich jest 
przyjąć” elem, a kto wrogiem, kto zdrajcą, a kto uczci­
wym człowiekiem, komu ufać a kogo pędzić. Dali te-: 
mu wyia* pray wyborach przepędzając was na cztery,: 
wiatry — i zawsze to zrobią kiedy będzie potrzeba, ap  
Albmwiom nie po gadania i psioczeniu poznaje się. ludzi; 
tylko po dobach uczynkach. Radca,

D zia ł literacki.

„Przez ciernie żywota
Ferdynand Kuraś: „Przez ciernie żywota", z  przedmową 
Stefana Żeromskiego. Nakładem księgarni A, Gma- 

chowsikiego, Częstochowa 1925 |r.

Na pólkach ksiięgarskieu ukazała się niezwykłą 
książka Ferdynanda Kurasia. Kto on jest, nic trzeba, 
przedstawiać go czytelnikom. Wszak czytelnicy znajf 
nestora poetów ludowych „chłopa z nad Wisły*1 r— słyn­
nego pieśniarza ws; polskiej, który tęsknotę ludu, jego. 
życie, troski i bóle wyśpiewał w setkach wierszy, wyda 
nych iwi kilku tomikach.

Po zmojnom i trudnem pełnem męki życiu, osiadł 
w województwie kiele-ckiem, w Karwinie i napisał 
świetne dzieło p. t.: „Przez ciernie żywota". Książką ta, 
jest niezwykłem dziełem pamiętaikarsfciem i zjawiskiem, 
w literatufize pięknej. Jest to życiorys Kurasia. W niej 
to, niezwykle prosto, szczerze i spokojnie, opisuje siwo 
życie od urodzenia do roku 1914, stylem św ietnym, go-, 
dnym pióra znakomitych prozaików w literaturze. Oo 
godaem jest uwagi, że Kuraś, który nie posiada żadne-; 
go wykształcenia szkolnego (2 klasy normalne nieuk oń- 
czone), jako samouk, doszedł eto, mistrzowskiego wiada­
nia- piórem i Bitalny. duszy umie wydobyć w kilku zna­
miennych lysaich, wywołujących wielkie wrażenie nia. 
czytelniku.

Z każdej karty tej książki przebiją gehenna, mało­
rolnej rodziny, skaiząnej na nędzę a wiecizjną tułaczkę za 
chlebem. Ni© byłą ™u dobrze w domu za dni dzieciń- 
stjwtal, IW’ 8-ym roku życia utracił słuch, Ofd chwili tej 
zamknął się dla niego świat dźwięków na zawsze. Nie 
usłyszał już nigdy głosu, ojca, ani matki. Moment ten 
uwięezind w jftdętndkti iwi prześłiciznym hymnie pożę-- 
gnauią z dźwiękiem. Zycie młodego chłopca kształto- 
wa^> g[ę odtąd zależni o cd, warunków zyc^mych. ż|e
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mu było tak żyć — ale nie stracił wiary, dodawała mu 
siły do wytrwataia. Praoow«ł nać sobą iwżę&ej od swych 
równieśników. Jakb młouzieniec pracuje na wyrębisku. 
w fabryce, aby tylko dopomagać biednym k.-dzieom, 
którym zawsze źle się powodziło. Oddano go do terminu 
do szewstwa. Wy zwolił się i mógł był pracować ńa sie­
bie, a rodzicom oddawać większą kwotę na utrzymanie, 
iW wiolnych chwilach uczy się zapamiętale. Chciał po­
znać świat, ludzi, życie. Powoli rodziła się poezja w ser­
cu jego. Zaczął jjisać. Poczipkowo opiewał przyrodę, 
potem lud — aż rozśpiewał się jak ten skowronek nad 

. oliwami polskimi w czas słoneczny.
Pieśń' jego zna lud polski i -inteligeuioja. Za pieśń 

obdarzono go zagrodą w Taimobrzoskiom. P.zenosa się 
później do Cieszyna, obecnie zamieszkał pod Krako­
wem.

Kuraś należy do poetów, nie szukających róęz- 
głosu. Jest cichym, wielkai ■, pieśniarzem o duszy \rznio- 
słej, kryształowej, pięknej. Ukochał lud i Polskę nad 
życie. Gdyby tak wszyscy kochali' Polskę jak on. byłaby 
naprawdę rajem miłości i czynów pięknych. — Takimi 
ludźmi jak Kuraś, można budować ojczyznę. Takich 
nam ludzi potrzeba. To Kochanowski ludowy na pol­
skiej ziemi. — Nie darmo Lucjan Rydel napisał mu 
w imionniku: „Niech tacy, jak Kuraś, na kamieniu się 
rodzą!". Niechaj pragnieniem naszem będzie to, aby lud 
połsKi posiadał taką duszę, jak Kuraś.

Z entuzjazmem młodzieńczym odnosi się do ży­
c ia —■ wszystko dla1 niego jest piękne, dobre i żąda 
tychsamych zachwytów 1 dobroci od ludzi. Pieśń jego 
służyła tylko ojczyźnie i Rogu; budziła lud polski 
z uśpienia, wzywała do czynu i obiecywała lepszą, 
jaśniejszą dolę: pragnęła dlań oświaty, by wprowadzić 
go.w  naród. Życzenie jego spełnia się powoli, Patrjo- 
tyzm Kurasia świętym jest i godnym jego wielkiego 
'ducha, ja kim darzy Polskę. Książka jest celowo na pi­
sana.-i ma duże znaczenie społeczne. Autor mądrze pa­
trzy na śwdait i życie, to też jest to, pieśń mędrca życio­
wego. Nie skarży się nigdy, nie oskarża nikogo, nie 
biada nad swem kalectwem. — Gdzieniegdzie przebija 
w -książce wiele humoru,

Przedmowa Żeromskiego świetnie charakteryzuje 
twórczość Kuiialsia jako pisarza wi dobie ult.rafuturyz- 
mów, izmów i różnych szkół poetyckich, nie wtnoszą- 
fcych w literaturę ideału polskiego.

Cześć Kurasiowi za tak piękne dzieło! Niechaj 
wszyscy wezmą do ręki tę prostą, spowiedź człowieka 
„waszego", książkę piękną i godną czytania!

T. Lipiński.

■ W a i n e  M m  r e z e r w i s t ó w .
KARY ZA UCHYLANIE SIĘ OD ĆWICZEŃ 

WOJSKOWYCH. Szeregowi rezerwy, którzy z własnej 
winy spóźnią się na ćwiczenia i stawią się w formacja 
po terminie wyznaczonym im nia kartach, pociągnięci 
będą, zależnie od okoliczności, do otpnwiedziatocici' 
dyscyplinarnej lub karnej, Szeregowj rozorwy winni 
niestawienia się na ćwiczenia Wojsfcowp, będą doprowa­
dzeni przymusowo i pociągani dio odpowiedzialności 
kk-nej.
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11 ? iA Ł O U S P O D A H O ^ Y I
ALBIN JURA.

Potrzeby g o s p o d a r  cze 
gospodarstw podgórskieb.

(D o K ończeni.).

f i o s p o d a r c z e p o d f f i l e s i e u i e F a d b a r p a c i a .
Zdaję sobie dobrze sprawę z . tego, że gdyby nawet 

nakreślony program udało się dość szybko przeprowadzić 
i Zrealizować, to w szystso to nie wystarczyłoby do ekono­
micznego i gospodarczego podniesienia Podkarpacia. Potrzeby 
są tu o wiele większe, aby w samem tylko rolnictwio zna­
lazły zaspokojenie,,

Niezbędne są tu zarobki uboczne w  drobnym prze- 
m yślę, do którego ludność podgórska ma specjalne zdolności. 
Rozumiał to doskonale przed wojną Wydział krajowy, mory 
w tych okolicach Wszelki przemysł intensywnie popierał, 
zakładał odpowiednie szkoły, subwencjonował zagłady, utrzy­
mywał instruktorów. De tych metod trzeba będzie Państwu 
powrócić, względnie wydatnie poprzeć inicjatywę prywatną, 
zorganizować szkołę przemysłn Indowego, zwłaszcza drzew­
nego, wykształcić odpowiednich instruktorów tego przemysłn.

Walną pomoc w wielu okolicach (Myślenice, Nowy 
Sącz, Pokncie) znajdują tu małorolni w sadownictwie. Dział 
ten na wiele lat ma zapewnioną rentowność. W  tym za­
kresie pomoc ze strony Państwa jest bardzo łatwą, albowiem 
sprowadza się do dostarczenia wydatnego kredytu na zało­
żenie sadów handlowych i kredytu obrotowego dla organi­
zacji przetwórczych (marmelady, wina owocowe, soki i t. p.)

Podkarpacie jest miejscem leczuiczem i wytchnieniem 
dla znużonej całorocznym pobytem w mieście ludności miej- 
Bkioj. Tn przeróżne źródła lecznicze, wydatna insolacja 
świeże górskie powietrze ściągają rzesza kurasjnszy, letni­
ków i turystów. Stąd płynie niemaie źródło dochodów i za­
robków uboeznych dla ludności miejscowej. Dzisiaj trudności 
paszportowe i mata zamożność społeczeństwa polskiego skie­
rowuje rok rocznie iaie letników w ta strony. Konjnnktury 
te wkrótce mogą się zmienić, letnicy poszukują zagranicą 
większej wygody czy komfortu. Stąd zagadnienie podniesie­
nia uzdrowisk Podkarpacia, na wzór Krynicy, co z chlnbą 
podnieść na’eży, winuo być również wzięte pod nwagę. 
A przecie przbz roznmną politykę kredytową polecenia admi­
nistracyjne i  dokładną egsekntywę w tym zakresie wiele 
można zrobić. Dla rozwinięcia ruchu turystycznego i spor­
towego tak rodzimego jak i zagranicznego również pozostaje 
wiele do zrobienia.

Z tem łączy się konieczność lepszego udostępnienia 
tych okolic przez polepszenie kom unikacji, dobudowę po­
trzebnych dróg kołowych i kolejowych. Wzorem w tym 
względzie może być dla nas Francja, która w ubogich i  nie­
dostępnych Pirenejach wybudowała całą sieć komunikacyjną 
dróg i  kolei, wskutek czego rozwinął się tam wspaniały 
ruch letniskowy 1 turystyczny, stając się źródłem dobrobytu 
dla miejscowych górali. Zainteresowane ugrupowania gospo­
darcze miały już możność przedstawienia postu1 ątów w tym 
zakresie Wysokiem" Rządowi.
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Zaznaczam, że sprawa ta leży również i w intereuia 
drobnego rolnictwa. W szczególności budowa łinji kolejowej: 
1) Kraków —  Myślenice —  Chabówka, 2) Worochta— Ko­
so w — Kuty— Sm al/n , 3) Stanisławów -dohorodczany,
4) SciOtwina —  B.jkÓW—  Kaowórna winny być wciągnięte 
w wielki program rozbndowy sieci kolejowych w Polsce.

Równolegle z intensyfikacją rolnictwa winno iść pod­
niesienie przemysln i górnictwa na tym terenie Tylko równo­
mierny rozwój wszystkich gałęzi gospodarstwa narodowego 
zapewnia- pomyślność społeczną i równowagę gospodarczą. 
Teren podgórski przyczyni się walnie do posunięcia tej 
sprawy naprzód przez potanienie energji popędowej, skoro 
spadek należycie zabudowanych rzek będzie zamieniony na 
energję elektryczną. Ta z tego terenu winna corychlej być 
dokonaną elektryfikacja Polski, bia:y węgiel którego mamy 
taką obfitość na całym Podkarpaciu winien corychlej być 
spożytkowany. Przykład wyzyskania białego węgla w Alpach 
i  Pirenejach-winien ta być decydujący.

Podkarpaciu nie zdoła s ię  zapewnić dobrobytu 
bóz gruntownych siudjow naukowych. Należy je prze­
prowadzić w kierunku ekonomicznym, przyrodniczym i rol­
niczo hodowlanym. Wiele ta jeszcze jest niewiadomych, aby 
można było z całą pewnością na tym gruncie pracować. 
Badania te winny mieć cel zarówno naukowy jak i gospo­
darczy, Dlatego należy na zachodzie stworzyć poważny za­
kład doświadczalno rolniczy, ka czemu pierwsze kroki zosrtaly 
już podjęte, a na wschodzie uaotować należycie stację do­
świadczalną na Czarnohorze, by ona nie wegetowała, lecz 
z  pożytkiem pracowała dla nakreślonych celów naukowo 
doświadczalnych. Przy wyższych zakładach w Krakowie i we 
Lwowie winuy być utworzone wzorem zagranicy specjalna 
katedry gospodarstwa górskiego,

Polska musi odrobić zaniedbania zaborców. Zdaję sobie 
dobrze sprawę z tego, że przedstawiłem Panom program 
olbrzymi, jestem jednak głęboko przekonany, że program 
ten w interesie całego Państwa wcześniej czy później uędzie 
wykonany. Inaczej Polska nie byiaby silną, ani też nie 
wzniosłaby do wielkiej rodziny ludów cywilizowanych tych 
wartości kulturalnych i cywilizacyjnych, które decydują o tein, 
ezy się jest narodem twórczym, ezy tylko pasożytem.

Wnioski: Dochodzę zatem do wniosków następujących:
1) Pomyślny rozwój gospodarstw podgórskich i dobro­

byt ludności, zamieszkującej Podkarpacie jest zagadnieniem 
natury ogólnej i powinno być przy współudziale Państwa 
rozwiązane.

2) Racjonalność i opłacalność gospodarstw podgórskich 
nie może być osiągnięta bez zasadniczej zmiany dotychcza­
sowego szkodliwego kierunku rolnego na hodowlany. Ażeby 
to mogło się dokonać z korzyścią dla ludności podgórskiej, 
należy na tym terenie rozwinąć mleczarstwo, serkarstwo 
i  pokryć cały kraj siecią Odpowiednich spółdzielni, górskich 
szkół rolniczych, mleczarskich i  zakładów naukowo doświad­
czalnych. Specjalne ustawodawstwo winno uwzględnić rozwój 
Podkarpacia i jego potrzeby gospodarcze.

3) Oclem zmniejszenia szkód elementarnych, wynika­
jących z powodzi Państwo przeprowadzi programowe zabu­
dowania dzikich rzek i potoków górskich a planowaną elektry­
fikację Polski oprza na sile wodnej upadków racjonalnie 
zabudowanych rzek i potoków.

4 )  Dla gospodarczego podniesienia Podkarpaci* Pań- 
itwo przyjdzie z pomocą instruktorską i kredytową istn ieją­
cemu tu drobnemu przemysłowi, sadownictwu, poprzij wy­
datnie uzdrowiska 1 ruch turystyczny, wreszcie uzupełni 
liepełną sieć komunikacyjną dróg 1 kolei..

K R O N I K A
M A J  —  m a  d n i  3 0 .

Dni Kalendarz r„JU>s>3 katoLicki
[ O l i i

Wschód 
ęrodz. min.

n o a
Zachód 

godz. min.

1 N. 2 pe Wielkiej Nooy. Filipa 4 43 19 12
2 P. Anastazego, Zygmonto ~ * 4  41 19 U
3 W. Konstytucja 3 Maja. N. M. P. 4 69 19 14
4 Ś. Fiorjana m. 4 38 19 16
5 a Piusa V. pap 

Jana w Oleju
4 36 19 17

6 P. 4 34 19 18
7 S. D inie in p. 4 33 19 20
8 N. 3 po W. Stanisława, b. m. i 4 31 19 21

„Sennik egip 3k»,ł Stasińskiego.
Widać, że Stapmskiemi już brakło konceptu, 

gtdyż drukuje takie bzdury jaia to, co komu się śniło.
I tak: w artykuliku p. t.: „łNadlzieja lepszej przy­

szłości11 — w jednym % ostatnich numerów „Przyjaciela* 
Ludu11 donosi, że dwom mieszkańcom ze Sbrzeszyna, 
powiat Gorlice, zwolennikom „Związku11 Stępińskiego, 
w jednej nocy i o jednej godzinie ukazał się we śnie, 
„ozy na jawie marszałek Piłsudski11, "tory agitował 
pizeciwko „Piastowi11.

Przestraszeni tern widzeniem chłopi ze Strzeszy- 
na mieli odstąpić od „Piasta11 a wstąpić gremjałnie do 
„Związku Chłopskiego11.

Czy p. marszałek Piłsudski ukazał się we śnie 
dwom chłopom ze Btrzeszyna, jak pisze Stapiński,
0 tem nie wiem, natomiast ukazywał się tu w powiecie 
gorliidpm na jawie Stapiriski, który, jako zupełnie 
skompromitowany i zbankrutowany polityk swojemj 
ukazywaniem, się nie nie mógł zrobić,

Kiedy jednak p. Stapłńoiti wziął się dlo wykła-s 
dania snów, jak ów Józef biblijny, to nie zawadziłoby 
ułatwić mu tę pracę. Ułatwienie w tym. kierunku moś 
globy mu dać jego otoczenie i jego życie. j

I tak: Gdyby komuś śnił się agitator Stapińskie-i 
go p. Grzybowski z Olkuskiego —- to będzie znaczyć. 
Chowaj bracie futro, boi ci go „zamienią11, zaś agitator 
Łach a Nispołomickiego: — Zamknij dom na rygle
1 kłódki, Hodur — otrzymasz pieniądz© z Ameryki.; 
„Przyjaciel Ludu11 — iktoś pa ciebie rzuci kałumnję 
i obedrze cię ze czci i t. d.

Więc. kiedy już p. Stapińskj wstąpił n a 'tę  drogę 
wykładania ludziom snów, to tej pracy nie powinien! 
przerywać, a wydawanie „Sennika egipskiego11 przy-, 
niosłoby mu znacznie większe korzyści mateijałne niż' 
zajmowanie się tumanieniem chłopów.

ZWIĄZEK HALLERCZYKÓW, placówka w Kra-, 
kowie/kawiiadamia, że Sekretariat placówki przyjmuje; 
zgłoszenia na członków w poniedziałki, środy i soboty 
od godz, 3.30 pop. do 4.30 pop., ul. Karmelicka L. 57, 
oficyna prawa, parter, ostatnie wejście. W biurze podj 
-wdanym adresem został© utworzone również biuro po? 
średnictwa pracy dla cizIouków, Zgłoszeni<> Związ­
ku można piąęmme,
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W UZUPEŁNIENIU SPRAWOZDANIA Z WIECU 
ROLN. W DĄBROWIE, zamieszczonego w Nr 16 „Pia­
sta,", domiotsńany, że po reif eremach l  Krakowa zabrał głos 
pos. Jeaynaik, którj w grantownem przemówieniu omó­
wi! najpierw ogólną gospodarkę rolną w państwie, 
poeizem szczegółowo przedstawił zebranym cele i zada­
nia tworząeej się n nas „Spółki zbytu bydła i trzody", 
mającej przy pomocy rzeźni, zbudowanej już wf Dębicy, 
sorgcmaaować eksport wieprzowiny do Agmłjl. — Inte­
resujące to przemówienie nagrodzili słuchacze rzęsisłe- 
mi

NOWE B a n k n o t y  20-ZŁOTOWE. Państwowe 
zakłady graficzne przystąpiły na zamówienie Banku 
Polskiego do drukowania nowych banknotów 20 Złoto­
wych. Z chwilą, gdy zapas nowych banknotów osiągnie 
inałjon sztuk, puszczone one będą w obieg, co prawdo­
podobnie nastąpi wkońcu b. m. W miarę puszczania 
w obieg nowych 20 złotówek, wycofane będą z obiegu 
bardziej zniszczone banknoty poprzedniej emisji. Je­
dnakże banknoty starego wzoru i to zarówno 50, 20 
jak i 5-złotowe nie będą całkowicie wycofane i pozosta­
ją nadał w obiegu na równi z banknotami noiwej emisji.

DODATKOWE WYNAGRODZENIE DLA URZĘD­
NIKÓW. —■ Ministerstwo skarbu zamierza zaprowadzić 
dodatkowe wynagrodzenia dla urzędników odpowie­
dzialnych i niższych kategorji za specjalnie wydatną 
pracę. I tak są projektowane dla urzędników od 5 
stopnia służbowego w zwyż stałe remuneracje, wypła­
cano co kwartał, podczas gdy urzędnicy od 6 stopnia 
w dół mieliby otrzymywać remuneracje dwa razy do 
rtku, przyczem wielkość remuneraoji i ich przyznanie 
uzależnione ma być od opinji władzy przełożonej.

865 OFICERÓW OTRZYMAŁO WYŻSZE STOP­
NIE. 13-ty numer „Dziennika Personalnego Min. Spraw 
Wojskowych" ogłasza zarządzeni*; p. Prezydenta Rze­
czypospolitej, nadające 865 oficerom wyższe stopnie.

W piechocie mianowani aositałi; 44 majorów pod­
pułkownikami, 101 kapitanów majorami, 135 porucz­
ników kaipdtamami.
i. W kawałerji mianowano: 57 poruczników rotmi­
strzami, 41 roltmistrzńw majorami, 20 majorów podpuł­
kownikami j 1 podpułkownika pułkownikiem.

W artylerjl mianowano: 74 pomiczniików kapita- 
Bamii, 73 kapitanów majorami, 18 majorów podpułko- 
wnikarnL.

Awansowało też wielu oficerów lotnictwa, łącz­
ności, żandarmerii, sanitarnych, sądowych |  t. p.

Między innymi awansowali: major Al. Prystor za­
s t ę p c ą  sśeia gabinetu gen, inspektora, major Kamiń­
ski zastępcą szefa gabinetu ministra, major Połniasizek, 
szef wydziału Biura Personalnego =  wszyscy na pod­
pułkowników.

Awanse będą się odtąd odbywać dwa Wizy do 
roku, '.■■■■,; h -.-A fi;:-t.'i

iWj najbliższym czasie zostaną ogłoszono nowe 
przeniesienia j obsady wyższych stanowisk, spowodbe 
warno jjasowemi zwolnieniami zasłtiżcgayeh oficerów.

KOMENDANT POSTERUNKU I WÓJT BAN­
DYTAMI W NiemLrowłc, po w. Kołomyja, na dom zamo­
żnego gospodarza, który wrócił z Ameryki, napadli
dwaj zamaskowani bandyci i pod groźbą Te* Iwerów 
zażądali wydania dolarów. Gospodarz udając, że sięga 
po pieniądze, wyciągnął 7, pod poduszki rewo.' ver 
i dwoma strzałami obu bandytów położył trapem. 
stąpnie gospodarz ów udał się na posterunek P. P., ale 
nie zastawszy komendanta, poszedł do wójta A gdy 
i tego nio zastał mimo nocnej pory w domu, powrócił 
na posterunek i z jednym posterunkowym udał suę na 
miejsce czynu. Gdy bandytom zdjęto maska, zdumieni 
świadkowie rozpoznali w nici' komendanta posterunku 
i wójta.

SPALENIE SIĘ 38 SZTUK BYDŁA, W majątku 
Al. Zawadzkiego w Glinkach koło Karczewa pod Wart 
szawą spaliła się stajnia i obora, przyczem pastwą pfcn 
mieni padło 31 koni i 7 krów. różne narzędzie rolnicze, 
a  nadto w zgliszczach znaleziono zupełnie zwęglone 
zwłoki parobka, który nocował w oborze. Dochodzenie 
ustaliło, że pożar powstał wskutek podpalenia. Zbrod­
niarzem jest prawdopodobnie wydalony ze służby jja-f 
robek.

AWANTURY W MIASTECZKU GRANICZNEM.
Miasteczko Lużki, w porwiecie dziśnieńskim, było 
w pierwszym dniu świąt- widownią tumultu, powsta­
łego z błahego powodu. Oto dw'óch ułanów zostało 
zaczepionych przez bandę pijanych wyrostków', do któ- 

jrych przyłączył się wkrótce tłum różnych szumowin 
1 miasteczkowych. Ułani schronili się na posterunek po­
licji. Tlutt. rozpoczął demolowanie posterunku. Np sku- 
- tek groźnej sytuacji, policja zawezwała posiłków z są­
siedniego miasteczka Dodświie, skąd przybył, wkrótce 
oddział kawałerji i kompanja rezerwowa korpusu 

'ochrony pogranicza, która tłum rozpędziła. Należy do­
dać. że w miasteczku Lużki były silne wpływy „liro-. 
mady białoruskiej".

JAK PANOWIE POSTĘPUJĄ ZE SWCJĄ SŁUŻ­
BĄ. W majątku Kawęczyn pod Warszawą przyszło do 
burzliwych scen i zaatakowania dworu przez okolicz­
nych włościan. Oto podczas świąt wielkanocnych, syn 
właściciela, Stanisław Kiwerski, zastrzelił fornala Zdzi­
sława Jezierskiego w czasie sporu o mieszkanie, z któ­
rego fornal nie chciał się usunąć. Oburzeni tą zbrodnią 
włościanie uderzyli na dwór, wyłamali drzwi i zaczęli 
niszczyć urządzenie i  sprzęty dworu. W chwili, kiedy 
tłum chciał podpalić zabudowania, nadjechała policja, 
która groźbą otworzenia ognia zdołała tłum rozprószyć. 
Właściciele dwom natychmiast po zbrodni ich syna* 
opuścili wieś.

ZAMORDOWAŁ ŻONĘ. Mieszkańcy wsi Raków- 
ka powiatu biłgorajskiego, od dłuższego czasu byli 
świadkami nieporozumień małżeńskich w rodzinie Ku-; 
laiczów. Nieporozumienia, te zakończyły się 5 b. m. tra- 
gedją. Jam Kulacz zamordował swą żonę Katarzynę, 
zadając jej cios tępem narzędziem w głowę. Ofiara nie­
zgody 'małżeńskiej poniosła śmierć na miejscu. Koła­
cza aresztowano i nrseka-zano władzom sądowym,,
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ZWALONY MUR POGRZEBAŁ CZŁOWIEKA 
I KONIE. W Anielinie pod Gostyniem, obsunął się po­
zostały po spalonej stodole nnir, grzebiąc zajętego roz 
biórką cegły 18-1 etniego robotnika, oraz wóz z koniom* 
Z pod gruzów wydobyto zniekształcone zwłoki robotni­
ka i  konia.

STRASZNA ZEMSTA ZDRADZONEJ NARZECZO­
NEJ, W kościele w Kamińsku odbył się ślub młodej 
pary. W czasie powrotu od ołtarza ze swą oblubienicą 
podeszła niewiasta do pana młodego i wytrjolem chlu­
snęła mu prosto w oczy. Krzyk i gwałt podniósł się 
w świątyni. Pan młody padł na ziemię, tracąc przytom­
ność. Odwieziono go do szpitala i tam stwierdzono, iż 
więcej już na oczy świata bożego nie zobaczy. — Mści­
wą niewiastę osadzono w więzieniu. 1

SPŁONĄŁ ŻYWCEM OD ZAPOMNIANEJ ZA­
PAŁKI. Miasto Brańsk w województwie białostockiem 
zostało wstrząśnięte tiagiczmą śmiercią Mikołaja Pa­
włowskiego, brata burmistrza miasta. Mikołaj Pawłow­
ski był umysłowo chory i gdy w wielki piątek zacho­
wywał się bardzo niespokojnie, zamknięto go na stry­
chu. W nocy Pawłowskiemu podano kożuch, w którym 
jednak przez zapomnienie pozostawiono zapałka. Pa­
włowski podpalił strych, skutkiem czego spłonął cały 
budynek i sąsiednie zabudowania, sam zaś Pawłowski 
spalił się żywcem. Dzięki energicznej akcja straży po­
żarnej, pożar umiejscowiono. ; -

PLAGA WILKÓW W KARPATACH. Wskutek 
bezśnieżnej zimy, polowanie na wilki było w tym roku 
niesłychanie utrudnione. W Karpatach, gdzie wilki czy­
nią szczególne szkody w zwierzostanach jelenich, nic 
można polować na nie z obławą wskutek trudności tere­
nu. Jedynym sposobem polowania są żelaza. Tymcza­
sem niedźwiedzie przychodzą częstokroć do zastawio­

ne j w żelaza przynęty i zamykają ją, rzucając kawały 
Stornu drzewnego, poczem spożywają padlinę. W ten spo 
'sób w Skolszczyźnie jeden niedźwiedź w ciągu zimy 
zatrzasnął kilkadziesiąt żelaz. Utrudnia to niesłychanie 
i walkę z wilkami.

MASOWE ZBRODNIE PODPALAŃ. W powiecie 
'krasnostawskim szerzy się po wsiach panika, wywołana 
kilku pożarami, które w przeddzień zostały zapowie­
dziane przez złoczyńców pcdrzuconemi kartkami. Miar 
powicie w wielką sobotę pojawiły się we wsi Bztite, po­
-wiecie krasnostawskim kartki, zapowiadające rozpo­
częcie się pożaru o godzinie 6-tej. Istotnie o tej-godzi­
nie wybuchł ogień w jednym z budynków i mbzezył 
kilka zabudowań. Tosamo powtórzyło się następnego 
Jdjnia, t. j. 17 b. m. W tym dniu spłonęło 11 zabudowań. 
{Takisam pożar wybuchł dnia 18 we wsi Łapienniki. — 
Podpalenia rzuciły postrach na okoliczne wsi. Dotych­
czas władzom nie udało się stwierdzić motywów i spraw­

ców tej zbrodni, której ofiarą padło kilkadziesiąt nie- 
jwinnych rodzin.

STULETNI ZŁODZIEJ. Lwowska kronika sądo, 
;wa zanotowała wyjątkowy wypadek: Przed sędzią 
stanął, nastarszy chyba złodziej w Polsce, 100-le- 
dini Jan Luków, oskarżony o drobną krądzioż bielizny 
$Lamkiej. — Sędzia wydał dość łagodny wyrok, ska­
kał bowiem starca pa 7 dni aresztu. -1-

ROZPRAWA O MAŁŻEŃSTWO BOLSZEWIC­
KIE odbyła się wczoraj w sądzie cieszyńskim. Robot­
nik Alojzy Kuś z powiatu cieszyńskiego dosiał się 
w czasie wojny do niewoli bolszewickiej. W Bolszewji 
ożenił się i wrócił w roku 1921 ze swą żoną do Cieszy­
na. Ta jednak po kiku miesiącach uciekła do Rosji, 
W roku 1924 Kuś ożenił się z jedną z tutejszych dziew­
cząt. Gmina i urzędy nie czyniły mu żadnych przeszkód 
gdyż Kuś oświadczył, że pierwszy ślub był »bolszewi­
cki1 Pierwsza żona jednak dowiedziała się o drugiem 
małżeństwie Kusia i zrobiła nań doniesienie karne. Kuś 
oświadczył, ze ślub w Rosji odbył się w jakiejś kance­
larii bolszewickiej i że była to tylko czcza formalność, 
do której nikt nie przywiązywał wagi. Mimo to, sąd 
uznał pierwsze małżeństwo za ważne, a drugie unie­
ważnił, Wobec tego Kuś stara się o rozwód z pierwszą 
żoną.

ŻYWA POCHODNIA. Zamieszkała w Brodnicy 
P>d Bydgoszczą, Franciszka Tokarczyk, wychodząc 
z domu, zostawiła dwie córeczki bez dozoru, Stańsza! 
4 letnia Władzia, podeszła do pieca, od rozżarzonych 
drzwiczek zajęła się jej sukienka i w rezultacie nieszcizę 
śliwa spaliła się ży wicem.

WILKI NIE POZWALAJĄ DZIECIOM SZKOL­
NYM UCZĘSZCZAĆ DO SZKOŁY. W bliskich okoli- 
caoli Łomży, mianowicie we wsiach: Świerowo, Chlu- 
dnie i Kupadcza, pojawiły się masowo wilki, które cc 
nocy porywają rolnikom bydło i drób. — Mi mc cztero­
krotnych polowań, urządzonych przez wojsko i leśni­
ctwa, plaga wilków nie ustaje. Dzieci szkolne w obawie 
przed wilkami, przestały uczęszczać do szkoły. Plagą 
ta jest tern mniej zrozumiałą, że trzy wymienione wsi) 
leżą w pobliżu jednego z większych miast w Kró­
lestwie.

WYLEW RZEK W ROSJI. Wielkie rzeki w Ro­
sji jak: Wołga, Oka, Kama, wylały, rozlewając się sze­
roko. W niektórych miejscach Wołga wystąpiła z brze­
gów na przestrzeni szerokości 10 kim. Nie obeszło się 
bez strat w ludziach.

RADCA PRUSKI KRADNIE SREBRNE ŁYŻKI,
W Poczdamie, w siedzibie półmonarchistycznej arysto­
kracji niemieckiej, zaszedł nowy skandal, tym razem 
w tamtejszych kolach urzędniczych. Na jednej z licy- 
tacyj zauważono, że radca wyższej Izby obrachunko­
wej Kuhne, oglądając srebrne łyżki stołowe, schowali 
je dio kieszeni Gdy urzędnik, któremu zwrócono uwa­
gę na kradzież, odebrał radcy 14 łyżek, ten tłumaczył 
się roztargneniem. Najdekawszem w tej historji — jest 
to, że „roztargniony11 rado. nie został aresztowany, 
a nawet nie zawieszono go w eznnościack urzędowych,

W SPRYTNY SPOSÓB PRZYCHWYCONO ZŁO, 
DZIEI W PARYŻU. Jakaś bandą okradała tam od dłuż­
szego czasu wagony towarowe. Wreszcie dwóch poli­
cjantów ukryło się w wielkiej pace, na której wieku wy­
pisano wielkiomi literami wyraz „jedwab11, i zaopatrzo­
nych w żywność ł napój, umieszczono w jednym z wa­
gonów towarowych. Po dwóch dniach wtargnęło do te­
go wagonu w1 nocy czterech rabusiów i zauważywszy 
ów napis, rozbili pakę, aby, się obłowić tak cennym łu­
pem. Tymczasem po oderwaniu wieka ukryci w pudlę 
policjanci przywitali ich niespodzląpie z rg^plw^aml 
w ręku i wszystkich aręsjętcnyali, '
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ZJEDLI SWEGO TOWARZYSZA NA WYCIECZ­
CE. Z Buenos Aires donoszą o ■wstrząsającej zibTodni, 
dokonanej na wycieczce w Andach. Czterech młodych 
ludzi -zabłądziło w górach. Gdy zaorakło im środków 
żywności, trzej z nich postanowili poświęcić czwartego 
kolegę, zabili go, poćwiartowali trupa S żywili się jego 
mięsem. O straszliwej zbrodni dowiedziano się po po­
wrocie turystów, którzy wił fali się w zeznaniach o zni­
knięciu czwartego ich kolegi.

■JOROWlEnZI RE AKCJI ]
J a  U  Pb le c  J a c e n t y ,  K o n s t a n t y  G w iż d ż :  Cdpo- 

więdzi listowne wysłaliśmy u di.iu 21 kwietnia b. i. — J a n  
B o d z c k ;  Program wysialiśmy. Podania o re^t, wdowią m^żna 

rnobid w każdej ohwili i  po przedłożeniu wsiystbiob dokumen­
tów, o ile wdowa ma warunki, re.»y będzU wiała przyzna...?. 
Statystyki bezrobotnych z tych czaiów nie mamy. Bezrobocie 
wóweza3 stale zmniejszało, ozego najlepszym dowodem, że 
w ciągu lutegi 1926 r. liczba bezrobotnych w celem państwie 
zmniejszyła się o l.tOO osób. — u e l s z e k  M ic h a łe k :  
Przesłane podanie doręczyliśmy odnośnemu nTkedow. — J a n  
Z ia r n o :  Sprawa pożyozok, "dzielonych przez i .  Galicyjski Na­
kład Kredytowy przedstawia uię na. (fpująoo: Dnia 24 marca b. r. 
Sejmowa Komisja skarbowi, uchwaliła, rezolnoję by Sejm wezwał 
rząd w sprawio nlg względnie mnożenia pożyozek, idzielanych 
nriej; b, Galicyjski Zakład krenytowy. Jaki będzie los tej rezo­
lucji — nie wiadomo. O&ecruo Benk Gospodarstwa Krajowego

kwoty te zwaloryzował i ściąga z dłużników. Raty należy płacił 
S z a r e k :  Za informacje serdecznie dziękujemy. Gazetę wysy­
łamy, — L u d w ik  S z y m a n k ie w ic z :  '-2 złote na prenumeratę 
otrcymaliśmy. „Piasta" stale wysyłamy, w sprawie renty damy 
odprwiedź po załatwieniu — F r a n c i s z e k  P i s z :  Jeżeli kwota 
1.500 koron była zaintabulowaną na realności i był to spadek, to 
dzisiaj należałoby iądau od właściciela realności spłaty 1.200 zł. 
Coprawda rozporządzenie waloryzacyjne w Małopolsce dopuszcza 
spłat pożyczę* hipcteoznych w 33%, ceby wyniosło 396 złotyet. 
Niewiadomo na jakiem stanowisku stan.e sąd, który uędzir prze­
liczał dzisiaj spłatę. — J a n  Z a ją c :  Kwota 100.000 mkp 
z czerwca 1921 loku w pełnej waloryzacji wynosi 500 złotych 
Czy spadkobiercy posiadają po kawałku pola, czy nie, tu w tym 
wypadku to nie gra roli. Najlepiej będzie zwróció się z tą sprawą 
do sądn o przeliozenie spłaty. Mogą bowiem zajśó takie okolica-j 
nośoi, które dopnszozą do niższego prz6raęhowauia tej kwoty. — j 
S t a n is ła w  S k ib a :  Sprawy, o których pan naui pisze, powinny 
byc poruszone na zebraniach i wiecach publioznyeh. Projekt pański, 
by w sprawach, poruszonych w liście, zwałaó duży zjazd t  całej; 
Małopolski do Krakowa, ozy Rzeszowa, obe nie jest nieakmalni, j 
tembardziej, że Stronnictwo „Piasta “ miało swój Kongres dn i  
28 listopada ub. r. w Kraków.', na którym sprawy te były poru- 
s^ane. — A lb in  G ole<;; W sprawie s‘ostry Marceli Pawlik, ) 
starającej się o zasiłek, nie możemy poozynió żadnych starań, ! 
gdyż nie podał pan gdzie siostra nreszka. Po uzupełnieniu tego 
możemy zwróció się do Izby skarbowej w sprawie za­
siłku siostry pana. — J ó z e f  S tein"h«f: W  sprawie sierót po 
Józefie Jagielskim i w sprawie Ludwiki Mężyk wdrożyliśmy sta­
rania w Izbie, jednak co do sierót po Naścieezewskin nie mamy 
łeb adresu, wobec czego interwencja przed azyskuniem dokładnego 
adrezu jest niemożliwa. — A ndfrżej s z r a ib e t 1: Sprawtj renty 
zajmiemy sie. Nie pisze pan gdzie podanie zostało, wniesione. — 
K lich a! R o je k :  Prenumerata zapłacona za pierwszo półrocze. 
Korespondencję nmieśoimy. — L u d w ik  T iilsiu n tr  Odpowiedź 
wysłaliśmy listem.

Sis*. d z i a ł  O g ł o ą z ą ń  f E e d a t E C i s b  n i e  o i ?  ?.*oisri;-,s.?%»,’

ąvti VADIS 
M 8T ‘ 
tów, Uałopolslfa,

Sienkiewicza, ilustrowane, cena 
Wysyła Ksieoarńta Jana Macko wa, Różhia- 
• *  ■ 611 4  5

J ózef tjou u iK a, stolarz, Rzepiennik Strzyżew­
ski Nr 284, powiat (Jorlice, poszukuje i jęc ia . 680

s to  m o rg ó w  najlepszej gleby podolskiej w 3ia- 
I ej, 3 km od miasta wojewódzkiego Tarnopol, do 
•j—iedąn ia między osfiiniMw. Bliżi yiądomożć 
n p, Lustlga w  Tamopoln, ul. Konarsldegó 9.

666 2 2

Koncos out .. ano UIj.ro pośredn ictw a To­
m a sza  F orćzak a  w  K rakow ie *J. D łu ga  4, 
telefon 294, po. niaoje dla s«yol. kii en 6." b npna  
mniejszych i większych gospodarstw, kamlenio, 
wili, parcel, tartaków, młynów, oraz dzierżaw.

672 1 O

i o sz n k a ję  stałej dostawy " M o  900 kg tygo­
dniowo m a s ła  deserowego, formowanego w -1 kg 
paczkach. Wojcieel. Olszowski, Kraków, Mały Rynek. 

680 1 S

I" Specjalne opaski ■
p rzec iw  o b n iż e n ia  żołądka* Podpaski na h  
czas ciąży. Pasy po przebytym połogu. Opa- | f  
ski dla korpulentnych pań. Pasy po przeby- H  
tej operacji. Bandaże zaopatrujące najwięk-

B azei zastarzałe przepukliny. Bandaże przeciw H  
latającej nerce. Pończochy gumowe przeciw H

I
żylakom i puchnięciu nóg. Bandaże przeciw 
wypadaniu i opadaniu macicy. Prostotrzy- 
macze przeciw garbieniu. Mocznild gumowe 
dla osłabionych na pęcherz mężczyzn i ko­
biet. Protezy sztucznych n ó g i rąk i t. d. 
poleca: b a n d a ż y s ta  M. L. FOŁACZEK 
w  S am b o rze  18. Cenniki darmo. B

H B B B  10®  ■ ES

i

D a o l i ó w k ę
ró ż n y  oh systemów i gatunków 
pó cenach przystępnych dostarcza

parowa * utrjfe dachówek 1 cegieł 
„Płaszowianba", Sba z oęjr. o^t.
w  K rak o w ie  u l l t a  A n d rze ja ' P o to ck ieg o  L . 2 

Telefon Nr 410 1 4245. 6fs

Najlepsze szwedzkie, oryginalne

' w w taw ifi

i i M i r
z HMetmą gwarancją

dostarczane są gospodarzom po 
cenach fabrycznych, na dogod­
nych warunkach spłaty, wprost 

ze składu fabrycznego:

Ś» Jakabculoz, Warszawa,
Żelazna - Brama L. 6, Telefon i-s-jG.

Cenniki na  żądanie. 860 2 3

•»

Sól liytitlęeą
po cenach monopolowych wysyła w ładun­
kach po 15 ton z salin państwowych firma:
51.  B in e e r  — K rak 'ówh.

Rok założenia 189H. 073 l 5

BROSZURKA

GBŁOP-RfiY ŚLIW Y
czyli j a k  z a k ła d a ć  w ie js k ie  K ó łk a  m yśliw ski?) 
by ła tw ie j o trz y m a ć  p o zw olen ie  n a  p raw o  po- 
B iadania b ro n i m y śliw sk ie j 1 p ra w o  p o k iw an ia  
jest do nabycia-w cenie 1 zl 20 gr wraz z kosztami 
zwykłej przesyłki pocztowe:. Broszurkę wysyła po 
otrzymaniu zgóry należności, którą można nadsyłać 
w markach pocztowych, S e k r e ta r ja t  Z w iązk u  
K ó łek  M yśl iw sk ic k  w  W arsz aw ie , M a rsza ł­

k o w sk a  N r 95, m . 12. C65 1 0
UWAGA: Sa zaliczeniem broszurki nie wysyłamy.

Prosimy adresować wyraźnie 1 dokładnie.

KEFIROWE
DO UŻYTKU DOHOWE60

. 6P0SÓ3 UŻYCIA DOŁĄCZONY 09 
KAŻDE4.0 PUDEŁKA

PA BR. CH EM. FAR/J.

'̂ offuJeeM  A
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IA U PT
’ HOŻF BAWAĆ

N A JTA Ń S ZE  fJŚWiCTRWAŁE

su d y. :ki i dachy
ZNACZNE
ZYSKI są z p iask u  i s e n e s  ra; ciepłe, suche, zdrowe, 

l-,dnć. Każdy może sonie lub dla drugich (z dużym 
zyskiem) wyrabiać mate-jal (pustaki ; dacLdwkę} na 
tfaasych,-tanich formach i masrynach 13 medali, 
setki św: adectw i podziękowań, la k  tż foruy do 

wyrobu: cegły, cembrowiny, rui, sączków, płyt, słupów, schodów, ź ło b ć k o r y t  
i t. p., a także Cement i  Wapno polecają: 576 4 5

J.ŻABOKRZEGKI i SKA WaC82Z V ™ ^ .f L 9

EJWAGAI D a r m o !! !  lO .ftO d  p r e m ij !  O a r a io l i !
Celem rozpowszedmienia firmy naszej na  prowincji i dania możności zapoznania się z  na- 

.imi artykułami towarów, postanowiliśmy rozesłać każdemu nadsyłającemu nam swój adres 
*:<Urfnyv premię zupełnie, bezpłain:e. Adresować: Warszawa — Dom Towarowy Świeca i Ska,
. ( Idodna 0. Skizynka pocztowa Nr 552. 501 S 3

t f

i
§>Ss

l a & a  w r t a is f f i t i l ś  i l a  c i e r p i ą c y m
Wszelkie, jak najbardziej uporczywe bóle reuma­
tyczne, gościec, ke-er mięriiowy, porażę dr, łama­
nie -* krzyżach, bal głowy, bil zęba u i inne pod obce
przypadłości usuwa w zupełności sławny i prawdziwy

ECNTIOMENTOL
da nacierana, 670 24 o

J e d n a  p ró b a  w y s ta rcz y , ab y  s ię  p rz e k o n a ć , ż© p ra w ­
dziw y  Ic h iia m e n to l je s t  ita fiep szy m  śro d k iem  teg o  

ro d z a ju .

' Z i e m n i a k i
biało łnb czerwone, oraz inne 

jc.cziniuó, o w es, nasiona -io siewu,
wagonami dostarcza i Lima:

Feliks Mirkojiiski w Poznania, Piekary 8
511 0 10

M litis iąW fM toliM w
liwarr! lńi%

Ska 2 m c, isor., Kraków xxif, Kaiwaryjsko 66 
poleca:

Lakiery em aijaw e
Lakiery pod3o|jow'e ■

Farba uplotra^ła
d!a budowli z drzewa i inne artykuły pierwszorzędnej 

jakości. 550 9 10 ,

fastruineisty muz- cz.^

j"iMSKUTKZNlFJ5Zrfi ŚRODKtEM tiŚMftRZMĄCTW

R E U M A T Y Z M
ilRMAIKA.BOLfSłlMiZ^ '

I JEST WYPRÓBOWANY ot LAT 50 .
I NAGRODZONY 
MEDALAMI

CMŁMlHA »APTEKARZA ' Z TARS OPOLA
Da nabycia wsreoriE

WlIWÓWCAatÓSltY SK1AD WYSYł'(OWYmm KiiftOLASGHA

619 24 0

Główna fabryka prawdziwego ICHTłOMENTOLU:
LA' ;3SAT0S^ trs APTEKI

SZUMU i i i  LIMU 
w m m m m , m  u .

|  w i  fĄ j m i i  m i M i t ó t i  p a p i i i a  m t\M  niia za zaHaki:
|» 5 flakonów z opłaconą pocztą i upakowaniem za zł «2*50. -  10 flak. z opłaconą , a
U  puszt* i o p a k ó w . za. 23 f i .  — 25 flak. z opłaconą pocztą i opak, za 5 0  zł.

PieczectoteBkeffl
Ceny zniżone!

Dla parafij, Stola­
rzy szef, Urzędów 

i firm dostarcza
rytownik

j .  W a  e n t a
braków, ul. S awkowsK i L. 3 (Hotel Saski).

604 4 5

Kto Undults 3obi
ten powinien we własnym 
interesie zapytać o ceny

' MATcRJAŁÓO' 
BUD3W C H
w D o mu  M f l i r T  fnż.f.Tyłko 
Handłewyn „ lU W ła n  1 Sp r ł ł  a

YfadowiOe, ul. 3-ge Maja 9
gdyż tylko tam można korzystnie 
aaMnić cegłę maszynową, pustą, 
dachówkę paloną, dreny, papę da­
chową ikol-eyjną, ter, oement, warno 
trzcinę sufitowy, żelazo, gwoździe 

dmę 1 t  p. 684 i  2 
Adres telegr: .Towar. — Nr telet 7ó.

to— •

G łnebbta i i t e a n lm l
Fenomenalny wynalazek JBlIi j * 1, 
d .mondtrowiny specjaliitom *— En 1 
w domu wyleczycie* p:*j«$f4wws!o itn  
szumu I omknlęcia i  . t ł u  Liczne 
kowanej, Pouezaiąoą broware



Nr 18 Niedziela dnia 1 maja 1927 r.

Baczność!
1) P d lw a rk  do parcelacji: 33 morgów, w  tera 

gO morgów łąki, staw rybny, budynki murowane, 
dom 7 pokoi i drugi dom 4 pokoje, cała maszy- 
n e r’a, 10 koni, 31 sztuk bydła, 20 świń, nadaje 
się n a  trzech, blisko staoji. Cena 90.000 złotych, 
wołaty 70.009 zł.

2) 27© m orgów , w lem 30 morgów łąki, 70 mor­
gów lasu, 7 koni, 20 sztuk bydła, 15 tuczników, 
cała maszyneria, budynki murowane, dom 8 po­
koi. Cena 75.000 zł, wpłaty 50.000 zł,

3) 70 m orgów , w tein 16 morgów łąki, 10 morgów 
lasu budulcowego, budyuld murowane, cała ma- 
iszynerja, 2 konie, 7 sztuk bydła, kilka świń, 
3 maciory prośne, Cena 25.C00 złotych, wpłaty 
20.000 złotych.

4) 48 m org ó w , w lem 8 morgów rtąkt, 6 morgów 
lasu, budynki murowane, cała maszynerja, 2 ko- 
nie* 5 sztuk bydła i drób. Cena 9.COO .złotych, 
wpłaty 7.000 złotych.

5) 17 m o rg ó w , w tern 3 morgi łąki, budynki do­
bre, 1 koń, 2 krowy. Cena 7.000 złotych.
W razie przybycia na kupno proszę zabrać go­

tówkę do 10.000 złotych, tak, by akt notarjainy za­
wrzeć można.

Na Informacją proszę dołączyć znaczek pocztowy 
aa 40 groszy.

Zgłoszenia przyjmują

B n a c i a  Pawlak
Kęp’i® (Poiaańslde), Dworcs-wa 28®,

663 2 2

B U D M C EB R A K  K R W I U S U W A
Mra KRZySZTOFORSKlEGO

ttlHO C ltiliOW O-iELM ISTE
n a  n m ia d z e  h isz p a ń sk ie !

reguluje słabości kobiece, dodaje siły, podnieca 
apetyt, p rz y c z y n ia  k rw i , p o łożn icom  z a -  
dziwirająco szybko  p rz y w ró c ą  siły , a spe­
cjalnie polecane przez lekarzy w ' chorobach 
płucnych, po przebytych ciężkich chorobach, 
przy osłabieniu ogólnem, oberwaniu, braku 
ochoty do życia, nudnościach, zawrotach giowy, 
wyczerpaniu fizycznem i uinysiowem. Do na­
bycia we wszystkich aptekach i drogeriach lub 
zamawiać wprost z fabryki we własnym intere­
sie, by ustrzec się przed lichemi podróbkami, 
które są bezwartościowe; — ź ą d a c  w y ra ź n ie
EV5ra K R Z Y S Z T O P O R S K IE G O

«  C tM W O -ŹE L A Z IS TE
Naśladownictwo energicznie odrzucić 1 

Flaszka mniejsza z opłaconą pocztą i opakowa 
niem zł 2'50, 5 flaszek żł 12*—, Flaszka podwój­
na z opłaconą pocztą i opakowaniem zł 4*40, 

5 flaszek zł 21*—, 532 54 o
Wyłączny skład i wyrób na Polskę:

Falufia iiElCii BELRrzriztafonU. Tirniw

N ajlep sze

ForUy, lakiery, pokosty
dostarcza fabryka 598 5 0

L. Baranki, Kraków-DM, Telefon 1112.
Sklep w K rakowie, plae Matejki Ł, 6.

PODNOŚCIE PLONY 0GR000W W ARZYW NYCH 
OWOCOWYCH I KWIATOWYCH!

/ Obfite plony w o g ro d ach  w arzy w n y ch , ow ocow ych  I k w ia to w y c h , osiąga się 
używaniem mieszanek nawozów sztucznych produkowanych z mączek mięsnych, rogowych, 
krwi bydlęcej 1 potasu, wedts recept h o le n d e rsk ic h  i f ra n c u sk ic h , a zawierających 
wszystkie sole odżywcze w odpowiedniej proporcji.

Oferty ze sposobem użycia i tabelą rozsiewu potrzebnych ilości, wysyła odwrotnie

■ a u ffu n r narne u w z i i  g n a n a  J t e  i j i j B i r w i i n j t j Ł i .
WRÓBLIK SZLACHECKI, p. loco 640

r BD o b r o d z i e j s t w e m  d l a  b i e l i z n y

to tylko, taydło

Konserwuj© bielizną.

Ostatnia nowość 1
Papierośnice f pueiiaresy automatyczne
pięknie wykonane, praktyczne i łrwałe, nie niszczą 
i nie załamują papierosów ani cygar, a mogą być 
również użyte na tytoń. PugUaresv szczelnie zamy­
kane i bardzo trwałe. — "Wszystkie te przedmioty 
wysyła się według podanej wielkości, jak papierośnice 
według długości używanych papierosów i cygar przer 
P. T. Palaczy. Wysyła się za poprzedni em nadesła­
niem gotówki: na  papierośnice zł 2*50, na papie, 
rośnice cygarowe zł 4*—, na pugilaresy zł 8*50" 

Dla kupców według zamówienia.

Adres: Józel Habela, Nowy Sącz, 
ulica Jagiellońska L. 89.

NIEBYWAŁA OKAZJA!!!
Nadzwyczaj ciekawe, zagraniczne

Pscztóoiii miłosne
pikantne, ludowe i t. p., ładne... i nieładne, w kil­
kuset wzorach tylko dorosłym, wysyła się na próbę, 
najmniej 50 sztuk za 8 zł, 100 sztuk za 12 zł, a 200 
sztuk tylko za 20 zł, bez kosztów przesyłki, za po- 
przedniem nadesłaniem pieniędzy (P. K. O. Nr 208.728) 
lub za zaliczką. „P o lsk i sk ła d  p a p ie ru  i  pocztó-

««•

wek*1, G ru d z iąd z  (Pomorze), Plac 23 Stycznia 22.
557

ZBOZA
SIEWNE

Nasiona warzywna (z Danji), pastewne, 
jak bnraki, trawy, koniozynę czerwoną, 
białą i szwedzką, seradelę, bobik, wykę, 
tymotkę i  t. p., następnie nawozy sztu­
czne, jak azotniak, tomasynę, superfosfat, 
saletrę chorzowską, chilijską, wapno 
palone i i  a. dostarcza po cenaoh bardzo 
818 (?—8) umiarkowanych

» » J J 3 1 IW D S C 4*
S p d id z ie lu k  ro ln ic z a  

K r a k ó w , u l .  U e fo rm a c k a  L . 3 ,
tudzież: Filja I. przy ul. Basztowej 12, 

M ija II. ul. Kamienaa 1 — i 
F ilja  III. w Krzeszowicach.
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BANK ZIEMSKI DLA KRESÓW T.
W  K R A K O W IE  M IK O Ł A J S K A  3 2

(DAWNIEJ BANK ŁAŃCUCKi)
na podstawie upoważnienia Ministerstwa Reform Rolnych, przeprowadza parcelacje w następujących miejscowościach:

1) majątek Lanki Małe położone w powiecie Bóbrka, oddalony
1 kim od Bóbrka i 16 tlm  od Lwowa,

2) folwarki Blic* i Raniów, położone w powiecie Zborów, 
oddalone od miastaZałoźce 1 kim rządowemgościńcem drogi

3) folwarki: Kalnica, Poraź i Sorednie położone w powiecie 
liskim, oddalone od miasta Liska oa 8—12 km.

4) część majątku Ktnkienioe, położonego w powiecie Mościska,
5) majątek Iławcze, położony w powiecie Trembowla.
6) majątek Studzienieo, położony w powiecie Nisko.
7) część folwarku Pluszów, położonego w mieście Kraków, 

gdzie można nabyć parcele badowlane w dowolnych 
obszarach. 628 2 2

Bank sprzedaje grunta w stanie znpełnie wolnym od wszelkich ałagów hipotecznych, zu gotówkę i na spłaty, stosownie 
do nmowy. Także Bank wyrabia pożyczki długoterminowe w Banku Rolnym, do wysokości pół ceny knpna. Na parcelo­
wanych przez Bank majątkach urzędują stale delegaci bankowi, którzy na żądanie udzielają wyjaśnień oraz inforanacyj

ORYGINALNE SZWEDZKIE WIRÓWKI

„ A L F A - L A W A L "
£3 znane w  ś w i s t a  m l e c z a r s k i m  i n i e  im a ła  s o b i e  r ó w n y c h .

wm
Za najlepsze odtłuszczanie

Za trwałość mechanizmu
Za, prostotę konstrnkcj

Otrzymały orzeszło 1.300 najwyższych nagród i odznaczeń  
Przeszło 3 ,500.000 wirówek „ALFA-LAVAL“ w użyciu. 

30-ietnia piśmienna g w a r a n c j a  używalności. 
Sprzedaz bezprocentowa na 10 ra t miesięcznych

Kompletne instalacje mleczarń ręcznyon, parowych, elektromotcrowych 
i parotnrbinowych. Dostarczani} wszelkie maszyny w zakres mleczarstwa 
wchodzące, od najmniejszych do największych. — Najlepsze maszyny 
najnowsze modele, najniższe ceny, najdogodniejsze warnnki płatności 
Pod kierunkiem wybitnyoh specjalistów inżynierów udzielamy bezintere 
sownie porad technicznych co do urządzania mleczarń, maślarń i t. p.
Na wystawie rolniczej w Częstochowie, odbytej w roku 1926, otrzy 
maliśmy złoty medal za wirówki ,,ALFA-LAVAL“ i inne maszynj mlecz

T o k a r z .  S p .  i  o .  ©B
W a r s z a w a , 'K r a k o w s k ie  P r z e d m ie ś c ie  3 0  
O d d ział w  P o z n a n iu , u lica  G w a rn a  L . 9

Adres telegr.: Alfalayal 381 23 O

O G Ł O S Z E Ń
S t p o z k i i  ó z l e i i  s i , . >  n a  t r z y  s z p a l t y

: Zwykłe ogłoszenie na stronie ̂ szpaltowe] I wiersz mm lub jego miejsce 80 gr
W tekście na  stronie 2-szpaltowej 1 wiersz mm   75 gr
Drobne ogłoszenia za słowo 20 gr, najmniej . . . . . . . . .  2 zł

Cała strona 2-szpaltowa w tekście , V
Cała strona tytułowa .  .................... '
Cała strona 3-szpaltowa po tekście

. 300 zi j 

.350 '. 200
Układ tabelaryezny, „nades ane“ i na ostatniej stronie 50°/q drożej. O głoszen ia  ty lk o  z a  g o tó w k ę . Za terminowy druk administracja nie odpowiada. 

Ceny powyższe obowiązują od dnia ogłoszenia. Od ogłoszeń długoterminowych i biurom ogłoszeń rabat stosowmie do umowy.

Wydawca: Ludowe Towarzystwo Wydawnicze. Odpowiedzialny redaktor: Eugenjusz Bieleniu, 
Czcionkami Drukami Literackiej w Krakowie, ulica Jagiellońska L. 10, pod zarządem S t Zieiniańskieiro.


